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MEDALIŚCI Z ostubuej dwSi

Jcdr.sk Rawson
mistrzem 800 m

. SZTOKHOLM. 21.8 (teL 
wŁL Komisja sędziowska 
po rozpatrzeniu protestu 
Anglików, uznała wyniki o- 
sięgnięte na bieżni. w fina- 
le 8M m. za obowiązujące. 
Stwierdzono, ie Rawson 
wbiegł na boisko nie z wła­
snej winy I przyznano mu 
pierwsze miejsce z czasem 
1:47,8. Odpowiednio nastą­
piły przesunięcia na dal­
szych miejsca, w rezultacie 
których Makomaski zajął 
czwarte, a nie trzecie miej­
sce. Czytelników prosimy 
o wprowadzenie stosownej 
korekty do wszelkich spra­
wozdań I zestawień poda­
nych w tym numerze.

Marin Kusion-Bibrowa zajęła 
f miejsce w ciężkim finale 
S-boju kobiet, wysuwając się na 
tę pozycję w ostatniej konku­
rencji — skoku w dal, który 

wygrała wynikiem 589
Fot. „PS” — E. Warmiński

NIECH IDZIE ZŁOTO DO ZŁOTA
Miejsca

Polaków
rzeki w Sztokholmie TADiOSI RUT
■fi33N^KESM9K3SMHnHMHRHHBHBHBSNHMWBSIMMEn0BMIO89BH6EaE9EBMRRM SSskk CEO Mssl MfnnMrff gSaSKBtl amB «Sm ^UŁer

w finałach

Ciepły - 4 
Makomaski - 4 
Bibrowa - 6 
Foik - 6 
Swatowski-6 
W kuli, tyczce 
i na 5 km 

po 2 Polaków 

w finałach

W skoku w dal 
trzy Polki

mistrz Europy w młocie, rekordzista Polski HK

Doping 
Ban Ferrisa

SZTOKHOLM, żl.ś (teł. Wł.). 
Pan Dam Ferris, sekretarz ge­
neralny AAU zawiadomił Ko­
mitet Europejski przy IAAF, 
*e Amerykańska Federacja 
Lekkoatletyczna zaprasza na 
swój koszt do Stanów Zjedno­
czonych na wielki mityng 
międzynarodowy z okazji 
dwuchsetlecia Pittsburga w 
dniu 5 września 1959 r. wszyst­
kich mistrzów i wicemistrzów 
Europy na dystansach od 100 
do $009 m jak równ.eż pierw­
szych dwóch na 110 m plotki, 
w skoku wzwyż i skoku o 
tyczce. Perspektywa pięknej 
podroży i wspaniałego mityn­
gu została powszechnie uznana 
ja doskonały doping zawodni­
ków na mistrzostwach w 
Sztokholmie. , E. C.

Nasi specjalni wysłannicy 
red. red. E. Cunge

i Z. Głuszek 
donoszą:

SZTOKHOLM, 21.8. (tel. wł.). 
„Niech idzie złoto do złota" — 
powiedział z pewnością w 
czwartek na sztokholmskim sta­
dionie olimpijskim Tadeusz 
RUT, dorzucając do wtorkowe­
go triumfu Zdzisława KRZYSZ- 
KOWIAKA, swój zloty medal 
za pierwsze miejsce w młocie. 
Nowy mistrz Europy jest też 
nowym rekordzistą Polski z 
pięknym rezultatem 64,18. Jego 
kolega po fachu Olgierd CIEP­
ŁY omal też nie zarobił meda­
lu, zdobył jednak „tylko” 
czwarte miejsce. Zą to ną me­
dal pobiegł w czwartek w fi­
nale 800~metrów Zbigniew MA­
KOMASKI. Nie na złoty co 
prawda — jak mu to po war­
szawskim sukcesie z Tomem 
Courtney’em wróżyli niektórzy 
fachowcy, ale i brązowy praw­
dziwie cieszy uwzględniając 
fantastyczną walkę, jaką sto­
czyli w tym roku na mistrzost­
wach Europy finaliści 800 me­
trów.

Czwatek był więc znowu 
pięknym dniem dla polskiej 
lekkoatletyki. Po medalach 
skoczków Kazimierza KROPID- 
ŁOWSKIEGO i Zbigniewa GRA­
BOWSKIEGO zdobytych w śro­
dę, ani jednego dnia, jak do­
tychczas, nie puszczamy bez 
medalu. Jest też odpowiednia 
porcja punktowanych miejsc 
(FOIK, SWATOWSKI, BIBRO).

Następne dni zapowiadają się 
nie gorzej. Do decydujących bo­
jów zakwalifikowało się po 
dwóch Polaków w kuli, tyczce i 
na 5 km oraz po jednym w dysku 
(PIĄTKOWSKI) i na 3 km z 
przeszkodami (CHROMIK). Te 
dwa nazwiska wymieniamy z 
podkreśleniem, jako że właśnie 
oni są głównymi nadziejami na 
czwarty dzień zawodów. W sko­
ku w dal kobiet, mimo nieobec­
ności Eli Krzesińskiej, trzy na­
sze reprezentantki weszły do 
finału. Walczyć one będą do­
piero w sobotę, natomiast już 
w piątek Dmowska i Sobociń­
ska startują w finale dysku.

Miotacze w akcji finałowej: w środku Tadeusz Rut, z lewej 
Mikę Ellis (W. Brytania), z prawej Michaił Kriwonosow (ZSRR) 

Rys. E. Ałaszewski

JANUSZ SIDŁO 
ma się nieco lepiej

SZTOKHOLM, 21.8 (tel. wł.). —
Kapitan naszej reprezentacji. Ja­

nusz Sidło ma się od wczoraj od­
robinę lepiej. Ból w prawym ra­
mieniu nieco mniej mu dokucza, 
wobec czego zaryzykował już lek­
ki trening prawą ręką (dotych 
czas rzucał na treningach wyłącz­
nie lewą). Udały mu się dwa rzu­
ty po 56 m I jeśli poprawa będzie 
postępowała dalej, to odżyją na­
dzieje na uzyskanie kwallfikacyj

nego minimum 63 metrów bez sto­
sowania blokady, którą można by­
łoby wówczas zastosować ewentu­
alnie na finał.

Ale Janusz Jest Już bardzo o- 
st-ożny w swych prognostykach I 
udzielając wywiadu przedstawicie­
lom prasy zagranicznej oświad­
czył, że wątpi w swój sukces.

Mamy nadzieję, że to z jego 
strony ostrożność. (ec)

Po raz drugi na stadionie sztokholmskim zabrzmial Mazurek Dąbrowskiego — Tadeusz Rut 
rzutem 64,78 m, wywalczył drugi złoty medal dla Polski Fot. „ps” — m. szymkowskt

UDAŁO MI SIĘ 
- mówi skromnie Rut

a

SZTOKHOLM. 21.8 (tel. wł.).
Tadzio Rut był 

czwartek jedynym 
dalistą. któremu 
ujść, czekającym 
dy z mistrzami.

chyba w 
złotym me- 
- udało się 
na wywla- 
dzlennlka-

Teraz przypomniał sobie 
naszą rozmowę odraził.

— Ale co mam pani powle-
dzieł zafrasował się nie

rzom zagranicznym. „Przeglą. 
dowl" oczywiście nie poskąpił 
czasu, zwłaszcza, że jeszcze 
w środę, zapytany o ewe szan­
se, oświadczył:

— Po co to panl. l tak mi­
strzowskiego tytułu' nie zdo- 
btdę,

— Ale jeśli- pan mimo to 
zdobędzie, przychodzę po wy­
wiad?

— Jeśli mamy „gdybać" to 
proszę bardzo — oświadczył 
«'-optycznie.

na żarty. — Przecież, w kra­
ju I tak wszystko o mnie wie­
dzą. Byłem przez jakiś czas 
zagrożony poważnie przez 
Krlwonrsowa I nie na żarty 
się zląkłem, że ze zwycięstwa, 
które „znalazło" się nieocze­
kiwanie blisko, będą „nici". 
Zwłaszcza, że strasznie ml 
przeszkadzały nieustannie od­
grywane hymny, którymi 
czczono Innych zwycięzców.

To jest bardzo mile, ale nie 
wówczas, kiedy trzeba się 
skupić, Ale Jakoś ml się u- 
dało I złapałem odrazu ' dwa,

a nawet trzy qrzyby do tego 
mistrzowskiego barszczu: zlo­
ty medal, rekord Polski I re­
kord stadionu sztokholmskie­
go. który odziedziczyłem po 
mistrzu olimpijskim Connolly. 
Czego mam sobie jeszcze ży­
czyć?

Proszę pozdrowić wszyst­
kich w kraju. Jednak nasz 
Mazurek Dąbrowskiego ode­
grany z takiej okazji choler­
nie cz owleka blerze. Szkoda, 
ie Ciepłemu nie udało elf zła­
pać trzeciego miejsca,- W to­
warzystwie kolegi byłoby' na 
podium raźniej.

Tuż przed wejściem do au­
tokaru, eskortowanego przez 
przyjaciół,, Ruta chwyta' w

oblęcla najpierw Radzfwono- 
wlcz a potem Morończyk. Ten
ostatni 
nanle:

wola mu na pożeg-

— Ale Jacek się ucieszy. 
Pewnie dziś nie uśnie z ra­
dości (dla Jacka. 10-letnIego 
syna Antoniego Morończyka,
Tadzio Rut Jest 
wszelkich męskich I 
wych cnót).

Kiedy zagraniczni 
kar ze zaczęli szukać
lynt stadionie 
wartego 'mistrza 
rzucie miotem —

wzorem 
s porto-

dzlennt- 
po ca-

nowokreo- 
Europy w 
autokar u-

nosi! go Już do cichej przy­
stani drużyny polskiej w 
Skanskvarn...

E. Cunge

£

I
'6

W czwartek 
zwyciężyli
Wrighton-400m 
Boy sen - 800 m
Young -100 m 
Itkina - 400 m 
Balas -wzwyż 
Bystrowa - 5-bój 
Kużniecow - 10-boj

Piątek

w Sztokholmie
200 m kobiet — przedbiegi (Jani­

szewska, Jeslonowska, CmokównaB
HO m pł - przedbiegi (Bugała, 

Kotltóski);
Trójskok — eliminacje (Schmidt» 

Malcherezyk);
Chód SO km — finał (Szyszka 1 

Hausleber);
Tyczka — finał (Ważny, Krzeslń- 

ski);
300 m mężczyzn — przedbiegi 

(Foik, Schmidt);
Dysk kobiet — finał (Dmowska* 

Sobocińska);
800 m kobiet — przedbiegi (Zbi« 

kowska, Nowakowska);
200 m kobiet — półfinał;
400 m ppł — finał.
Skok w dal kobiet —* finał (Choj­

nacka, Ciastowska, Wieczorek);
Dysk mężczyzn — finał (Piątków* 

ski);
200 m mężczyzn — półfinały.
80 m ppł — finał.
3 km z przeszk. — finał (Chro* 

mik);
1.500 m — przedbiegi (Orywal» 

Lewandowski).

Zbigniew Makomaski walczy w jednym z przedbiegów na 800 m. Od- prawej: Depastas (Grecja) Verumnrt son (Anglia), Heida (Hol.), Makomaski (Polska) i silonen^h K (Francja).

Jcdr.sk
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Oczy piłkarzy zwrócone u Łódź Od drugiej kolejki rzutów

Ruch - kolejną przeszkodą
• >>„rycerzy wiosny

na drodze do mistrzowskiego tytułu
SIERPNIOWY maraton piłkarski Jednym z tych, którzy mają uł«t- 

żbliżó się ku końcowi. W na i- .wić H. Reym*n,wi ustaleni* ataku 
bliższą niedzielę. 2 ! bm. odbędzie f przeciwko Węgrem w Chorzowie, 

się 18 kolejka spotkań mistrzów- | O tym pin Hćnryk powinien także 
skich. po czym nastąpi przerwa, pamiętaćl

Wydarzenla. poprzedzające naj- j 
Iższą serię spotkań mistrzów- • puKm.xv 

’ ------------------•!„.!en । oficjeli z PZPN,
°"*1 nut. A tym ras

! Fama głosi, że wówczas, gdy na 
’ pllkarzv ŁKS zwrócone śą oczy 

1 z rzm, grają oni jak z 
A tym razem ze szćzególną

bliższą serię ....... ........
Skich. bardzo przypominają t 
sam okres rundy wiosennej. Wów- Iltll - ------ ------- -
czas piłkarze po raz osiami wste- ■ uwagą obserwowani będą oprócz 
powali w litrowe szranki przed me- 1 Szymborskiego obaj pomocnicy — 
częm międzypaństwowym z Irian-; j "- ---- ■ --------- - ------
zHa <faraiar cip iednak rozstrzvc- 1 -

nlejszym zagrożeniu wyprzedzają­
cych ich drużyn.

Zresztą do meczu w Zabrzu, Le­
gia nie przykłada specjalnego Zna­
czenia. Kierownictwo klubu stoi 
na stanowisku, że nawet w wypad­
ku wyjścia na boisko rekonwale­
scentów — Woźniaka. Brychczego 
i Nowary. drużyna nie miałaby z

Sll jest bowiem. Już w pełnym skła­
dzie. wysrać z Ruchem w Chorzo­
wie 1 z ŁKS w Łodzi.

W II lidze na czoło wysuwa się 
spotkanie Pogoń — Lech Poznań
W GRUPIE PÓŁNOCNEJ.

Jańczyk I Grzywócż oraz obrońca Górnikiem zbyt dużych szans na 
,,------- „um- ------------------------------------------------ --------- Wspomniani zawod-dią. starając się jednak rozstrzyg- • Szczepański. W takiej grupce chy- zwvciestwo. 

nąć przed tym aktualne losy przo-1 pa n-cmy przystąpią do sobot-i 
downictwa w tabelL Podobnie ------ ._ ,—sw —-.i-
obecnie oczekuje Ich w najbliższej
przyszłości mecz z Węgrami.

rożka 
kowicie 
I ligi-

Lecha eliminuje go
z walki 
Pozostałe

Po- 
cał-

RUT NIE ODDAŁ PROWADZENIA
Ciepły walczył też o medal

SZTOKHOLM, 21.8 (teł. wl.). Po 
raz drugi rozbrzmiewał polski 
hymn narodowy na olimpijskim 
stadionie w Sztokholmie. W czwar. 
tek, autorem radosnej dla nas nie­
spodzianki, był nasz najlepszy mło- 
ciarz Tadeusz Rut, który po drama­
tycznym pojedynku z doskona ymi 
rywalami europejskimi, wywalczył 
dla nas drugi, po Krzyszkowiaku, 
złoty medal na tegorocznych mi­
strzostwach Europy. Niespodz anka 
jest tym cenniejsza, że Rut za jed­
nym zamachem rozprawił się rów­
nież z rekordem Polski, osiągając 
— 64.78, a więc o 37 cm lepiej od 
poprzedniego swego rekordu.

Olgierd Ciepiy dzielnie wspoma-

spalą rzuty, w ostatniej próbie bę­
dą r ucać już badzo ostrożnie, a
wiemy, jak kończą się takie 
wowe rzuty.

NERWY ZAWODZĄ 
SAMOCWIETOWA

ner-
bem codziennym. Irlandczyk Ław- f sędziowie ritrepulatnle 
lor ma S1.49, Węgier Zsivotzky —| ległość. przerzucamy wzrok' 
51.94 a Kriwonosow wykazuje więk- tablieę świetlną 1 oddychamy 
sze opanowanie, niż jego kolega ulgą — B3.W. a wiec Rut nn.n..? 
i rzuca — Si.72. Błyskawiczny ra- | je na pierwszym miejscu ale 

p,y sp»11» na trzecie. Kriwonosow 
poprawia me też trochę urs,, 

««rażą jeszcz.

chuneR po drugiej kolejce jest już I 
cila nas bardzo korzystny. Rut znaj­
duje się na czele, a Ciepły okupu- 
■? 4 miejsce.

. ------ - --------- ----- ; Z pierwszej szóstki wypad! już
swych najlepszych czadó w, jak | Węgier Csermak oraz Jugosłow.a- 
zwykle wydaje głośny okrzyk „wo. I nin Racic j Irjandczyk Lawlor.

asmlOj szyl,“Je w Ich miejsca zajęli właśnie obaj ----- -------- .. „

i - w finale. .
stawki. Rzut Polaka jest oczywiście | BRAWO — TABEK I t/k-m-iŁ T,p'?’
barazo dob. y, ale przecież me fe­
nomenalny i rywale, którzy przy-

Tymczasem jednak rzut spalony 
ma Csermak. Za to Rut kręci'jak za I

KRIWONOSOW GONI
WL kiedy to ee wre5Klt .koń; 
zr? Przecież «» .

- r---- -------
kol-ika nie przynosi Jednak óla 

nas pomyślnych wieści. Ru1 -n» 
Sytuacja jest dla nas wprost; rzut spalony, a Ciepły — 62.5 w.

doskonała. Ale czy to możliwe, aby ; sier za wszelką cene p-aznie m' 
tak utrzymała się do końca? Na i równać Butowi, od które«o dz-eń 
ra.-p n nie marzvmv. Zresztą • .n nM ._ ” '

BRAWO — TADEK। powrót do 
mecze: Gór- 

Marymont.nik Wałbrzychniego "kóiokwiiim. * a^^jeśll wznio- n*c-' P<Hraebują bowiem nie tylko 
sa sie na poziom mećzu ze Stalą j wzmocnionej dawki treningu, ale 

hth nawa» e Polonią również zupełnego wyeliminowania 
ŁKS dyskusji dolegliwości. Stąd też ich

niezo kniokwluńi,

Sosnowiec lub nawet
Po pąmfętnej niedzieli. 4 maja. Bytom, zwycięstwo Ł 

Tia czoło ekstraklasy wysunęły się | podlegać nie powinno.
z równą Ilością zdobytvch punktów 
— Polonia Bytom I ŁKS. a tuż za 
Pini! uplasował s!ę Ruch Chorzów. 
Polonia pokonała wówczas swą 
imienniczkę z Bydgoszczy 3:0. a 
ŁKS wygrał z Ruchem w Chorzo-
wie 2:1’.

HISTORIA SIC POWTARZA

Bvła to bodaj najbardziej brze- 
tr.leńna w skutki ligowa niedziela. 
Porażka Ruchu na własnym boi­
sku nie bvła Jedyną sensacja. Oto 
Górnik Zabrze w swym najlepszym 
składzie uległ w Warszawie zdzie­
siątkowanej Legli 2:3. a Gracovia 
rozgromiła n siebie Gwardię 5:0. 
To były superszlagiery!

Od tego czasu niewiele się w 
lidze zmieniło. Nadal o mistrzow-

Tylko, jak nam donoszą z Ło­
dzi Grzywacz I Szczepański rów­
nież odwiedzają gabinet lekarza 
klubowego!

Ruch nie posiada tak dużej llo-

przydatność dla zespołu byłaby 
problematyczna.

W Legii uważa elę, że korzyst­
niej będzie nie wystawienie kliku 
zawodników w Zabrzu, a zarezer-
ro^anie ich sił do lepszej gry ze-Ruch nie posiada tak dużej lio- vrowa.__ .... ___ __________ o... ... 

ścl dobrych zawodników. Wart Jest społu w końcówce tegorocznych 
jednak słów uznania, a przede i rąggrywek ligowych. Ambicją Le-Jednak stów uznania, a przeoy 
wszystkim jeco trener Janos Stel-1 
ner. W krótkim czasie z drużyny. । 
której po zeszłorocznych niepowo­
dzeniach groziło zupełne załama- i 
nie, stworzył kolektyw, ubiegaja.cy 
się o najwyższe tytuły w ekstra­
klasie. Fakt tym godniejszy pod­
kreślenia. że z Ruchu odeszli do 
wols'-a dwai dóbrży napastnicy —
Polok i Droździok.

śki tytuł ubiegają się trzy druży­
ny: ŁKS, Polonia i Ruch, a Polo­
nia Bydgoszcz względnie Cracovia 
branfć. sfę muszą-przed spadkiem.

W BYDGOSZCZY . 
„STRASZY" NORKOWSKI

Wvd*waó by się mogło, że Polo­
nia Bvtom, wyjeżdżająca do Byd- orisnic. się murzą-prze, i... ... Suis knrzvatnlel-Zatrm wyniki niedzielach re™- , .^Jeat

i łódzkiego. To tylko pozory. Kto byl 
। nad Brda I widział grajacą na wła-

I gnów oczy wszystkich entuzja-; snym boisku Polonie, nie odważy 
stów nlłkai-stwa zw-ócone sa na | sir na Jel lekceważenie. Po „coz 
Łódź. Jedenastka trenera Króla । zresztą gołosłowna reklama. Nieco 
Już w sobotę orać będzie z cho- mówią tu fAkty. W Bydgoszczy nic 
rżowsklm Ruehem. który od dawna potraciły wygrać nawet teóretycz- 
zapowiada z trzeciej pozycji atak । nie duto lensz.e drużyny: Zabrza 
n* lidera. I LK.b. Gwardii I Legii. A ostatnio

„ i Lechia Gdańsk przegrała tam 1:1.Sprawą „rycerzy wiosny Jest To chvba wvstarc2y. 
skutecznie odeprzeć to natarcie. | 
o He pragną umocnić .sie na! Nie pó ,.Hotó runo organizuje 
pierwszej pozycji i utrącić Jedne- j Cracnvja wyprawą do Warszawy 
go ,'t. kandydatów do. mistrzostwa | Kto Jak kto. ale Gwardia pała wy- 
Polakt W zasadzie ŁKS iest zdery- j Jątkówą żadżą rewanżu za wio- 
dowanvm faworytem. Wygrał już senna porażkę 0:5. I wcale bysmy 
przecież w Chorzowie, a w ostat- ! się nie zdziwili, gdyby rewanż uda’

żów mają wartość wprost bezcen*

nich latach odprawiał u siebie 
Ruch zawsze z bagażem kilku bra-
mek. A więc?

Jest jednak pewne ,.ale“. a mia­
nowicie kontuzja Soporka. Co 
prawda I Cieślik w Ruchu ostatnio 
pauzował, wydaje sie jednak, źe w 
Łodzi wystąpi w pełni zdrowia. 
Powiem już w ostatnim meczu r. 
Craeovlą przenrov adzH „rekone- 
sąns" swych sił przed łódzkim pó 
jedynkiem.

Gdyby w eespole gospodarz 
zabrakło Foporka. atak ŁKS wiele 
by na tym stracił. Soporek Jest 
bowiem nie tylko doskonałych’< 
strzelcem, ale również twórca 
większości akcji ofensywnych swe­
go zespołu. Bez niego większa od­
powiedzialność "spoczęłaby przede
wszystkim na Szymborskim, 
nie 'inteligentnym zawodniku, 
siadającym jednak skłonności 
oszczędzania się.

po- 
do...

ŁÓDZKIE KOLOKWIUM

Wszystko wskazuje, że Szym­
borski stanie w sobotę przed wiel­
kim zadaniem nie tylko wobec 
własnej drużyny i publiczności.

sle ie| nawet w tak‘wysokim sto 
sunku. W ześpole „Babiaków” za-
braknie bowiem Jeszcze Jednefir 
zawodnika. Obrońca. Szvmczrdc w 
meczu z Rucb-m został. bowiem 
usunięty z boiska.

„Harpairóny" strSelły szanse II? 
tvtrł mistrza Polski, ttioż# Jednak 
ubiegać sin leizezó o r iremistrzo 
stwo. Wystarczy, by Polonia By­
tom przeffi-Ala w Rydcbsxezv 1 
Ruch w Tóćlzl. a stawka kandyria- 
łów do wicemistrzostwa niepomier­
nie wzrośnie.

ZNÓW WISŁA PANY! .

W Krakowie śóóry pomię­
dzy z^-olennikęmi* Wisły i rfaco-1
vH. Zainicjowali Je kibice widłaków, 
dajac śwym rywalom niedwuzna­
cznie Hn zrozumienia, że Wisła -
to pany!

Warta — Zawisza, Pomorzanin — 
Arkonia, Polonia Gdańsk — Śląsk, 
Calisia — Piast N. Ruda. GRUPA 
POŁUDNIOWA: AKS — Piast Gliwi-

rzucić wiecej niż 63 
przecież jeszcze me koniec.

ale to p 
Rewe I

Stal Rzeszów Naprzód,
Szombierki — Górnik Radlin, Unia

Concordia. Wawel Logia
Krosno I Stal. Mielec — Garbarnia.

Jeny Lechowski

| zaraz wszystko sie ro 
Mamy bowiem trzecią

! Csermak zaprzepaszcza
gał Swego kolegę i ostatecznie upia- 
sowai się na doskonałym czwartymi * 
miejscu, wyprzedzając w ele euro- ! ii 
pejskich znakomitości Niespodzian- I « 
ka ze strony młociarzy była tak 
zaskakująca, że nie sposób było # 
zajmować się w tym c asie innymi I g 
konkurencjami. Zresztą sam p^ze 
bieg tego pojedynku kazał bez i % 
przerwy koncentrować uwagę na s 
rzutni, otoczonej metalową s atką. | i

ZACZYNAMY OD SPALONYCH I ?
Węgier Csermak rozpoczyna kon- § 

kurencję i to bardzo ostro, bo rzu-1 ? 
tern 61 m. Jako drugi rzuca Rut. ; 
Tadek musi być w doskonałej for- ; 3 
mie, błyskawicznie kr ęci w kole i I | 
m ot ląduje w granicach 62 m. Jed- [ |

szansę i rzut spala. Za to Rut

- — ...-.rw -- z.d XO
Ko.ejkę. [ wonosow zdenerwował się na dobre 

io . 1 i wykręcił — 63.78.
O rany, coraz bliżej Tadka Ru-i Ten chłopak nabrał teraz pewnoś­

ci i rzuca coraz lepiej. Po tej 
kolejce legitymuje się już wym- , „ t=4 Vł,wul ,uz
kiem — 63.02. co na polskiej try- i ciepłym, które spadł znowu o 1 ło

i bunie natymiast wywołuje głośny • kate i zajmuje 4 mielce w t*1
I doping i skandowanie „Brawo — 1 chwili trzymam? już tviko kciuki 
। Tadek”. Rut dziękuje za doping ; za zlotv medal'Ruta. ’ 
। machaniem ręki, utmiechaiae sie ; Nareszcie ostatnia kolejka. Rut 
I jak zwykłe. Widać, że jest już stawia wszystko na jedna kartę 
; pewny siebie i skóry swej tanio, Błyskawicznie robj obroty I miot 
। nie sprzeda. i szybuje daleko ta znacznik do-

Przepadł Anglik Ellis me mogą- । tychczasowego najlepszego jezo 
i cy uporać się z granicą 60 m i i rzutu. Rekord Polski murowan*. 
| wreszcie ostatnia szansa Rosjanina ; ale ile tam jest? NleelerpliwimT 
| Samocwietowa. W kole stara się i się w loży prasowej, wveierajae 
| zachować olimpijski spokój, kręci I spotniale ze zdenerwowania rece 

spokojnie i rzut jest zupełnie przy. ■ Jest — 64.78! Nowj’ rekord Pohkf

I mniej od naszego reprezentant., 
I Nie m-ślimy w tej ehwill Już o

i katę i zajmuje 4 miejsce, w t*j 
' chwili trzymamy już tylko kciuki

kreślarskie .Skalaplex'

ślarskie w dużym wyborze
produkuje i połcia:

SKALA

nooześnie jednak sędzia przy r utnoczesnie jeaiiHK sęuzia p«*y i.uu: 
ni obwieszcza, że próba jest spalo­
na. Za chwle stadion "szaleje z
radości bo Szwed Asplund o^ąga 
— 62,16? bl’e rekord Szwecji ! obej­
muje prowadzenie w konkurencji 
7, niecierpliwością czekamy na dal­
szych rywali. Anglik Ellis ma rzut 
spalony, a za chwile w^d^my w 
kole głównego kandydata do złote­
go medalu. Rosjanina Samocwleto- 
wa. Ten potężnie zbudowany ’«• i 
wodnik czuje się bardzo niepewnie 
w kole, sam wyrzut Jest bardzo 
anemiczny i młot Jąduie na 57.00 
Czyżby z te1 Stronv nie groźba 
nam już żadna ..p-zykrość”? N’e 
1estexmv takimi’ nptymssłaml, bo 
nrzerież przed saraocwletowem są

Cyrkle precyzyjne, szkolne, 
uczniowskie. Suwaki, laga* 
rytmiczne, stoły i aparaty

rysownice, trójkęty, kqto_ 
mierze, wzorniki do pisma
technicznego oraz 
artykuły szkolne i

inne 
kre-

co-'; ' : T — —

5jSD<W>wa,Wilcza32
Wyda fe sie. że w tym sezonie 

sytuacla ta nię ulegnie Już zmia­
nie. Wisła praktycznie już obroni 
łą sie przed spadkiem z ligi nato­
miast Cracovia liczyć muśi na nie- | 
powodzenia Budowlanych Opole. 
Polonii Bydgoszcz i... ewentualne 
T.e«hH Gdańsk. A L*okia gra wła-1 
śnie w niedzielę z Wisłą w Krako- ! 
wie. jale również wobec kapitana PZPN. 

Na środku napadu reprezentacyj- | 
n»J jedenastki Polski panuje obce- - Zespół trenera Goździka ezćka 
nie. duża posucha. Szymborski w wyjątkowo trudne zadanie. Wisła 
swej aktualnej formie Jest właśnie ■ wygrzebała sie Już r. kryzysu, za

I crvna gra.’- córśz leńlel. czego naj- 
i lepszym dowodem bvło niedzielne 
: zwycięstwo nad Gwardią Wgrsra-

Rewelacyjna forma ZSRR

W Cetniewie
potaniało

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Imp. ez Sportowych zawiada- 
wia, że ceny miejsc w pen. 
sjonacie i domkach campingo­
wych w Ośrodku Wyszkolenia 
Sportowego w Cetniewie. sta. 
cla kolejowa Władysławowo na 
Helu, na wrzesień zostały ob­
niżone o 50 proc.

Zgłoszenia na pobyt I bliż­
szych Informacji udziela dział 
planowania ppis w Warsza­
wie — Stadion Dziesięciolecia 

teL 9-40-81 do 83, wewn. 
* 22 lub 33 w godzinach 8—16,

i wa 3:0. Zwycięstwa *yczvć b^ria 
1 Wiśle tym razejn i zwolennicy Cra- 

covii. która wyprzedza Lechie w 
tabeli lepszym stosunkiem bramek.

Jednego snżdkowlcza I lisi
znńmy już od dawna. Stal Sosno­
wiec wykonała bowiem swój plan 
przed terminem. Od niej taż zale­
żeć będzie w niedzielę, czy ekstra­
klasę opuszczą również Budowla­
ni Opole. Stal gra na własnym boi­
sku I Jeśli zademonstruje formę 
choćby z ostatniego meczu z Lezie 
w Warszawie, mecz z Rudnwlanvmi 

; pnwjnna wygrać bez trudu. Wńw-
. czas — powrót opolan do II 

będzio chyba nieunikniony!

ACH, GDZnt TE CZASYI

ligi

, Pozostało Jeezczć do omówienia 
l spotkanie Górnik Żśbrzć — Legia 
; Warszawa. Wiosną byl to pojedr- 
■ nck nr 1. obecnie — ot, zwykły 

mecz ligowy beż większego wplv- 
| wii na układ tśbeli. Bowiem ani 
; Górnik, ani Legia nie mogą spaś- 

z ligi, nie mogą też śnić o poważ-

Tego jeszcze nie było!

jeszcze dwie prćby.
Zresztą patrzmy dalej, 

wianin Beziak ma 59.17 I 
12-ty z kolei rzuca Ciepły

Jugosło- 
oto jako 
I on jed.

nak ma rzut spalony, a w nas co­
raz bardziej wzmaga się niepokój.
Czyżby nerwy naszych reprezentan-

----- ... . ...--------  — S4.78! NOWS’ rekord Polski 
i /.wolty, w granicach 62 m Samo- ; i znowu przewaga nad zbliżającr- 
: ewietow stoi w kole 1 wzrokiem , mi się eiągle Kriwonosowem i Zsl 
! goni miot, a tymczasem sędzia z : votzkym. Ciepły stara s e teras 
I angielską flegmą podnosi do góry i pójść w ślady Ruta. Kreci bivska- 
| czerwoną chorągiewkę. Samocwie- i wicznie. ale siła odśrodkowa wy. 
I tow łapie się za głowę i wolnym 1 rzuca go z kola i kończy sii 
। krokiem opuszcza rzutnię. Tak. . spalonym. Węgier nie ośiaga 

on już przegrał i to z kretesem. ! razem lepszego wyniku i musi sie 
Wynik 57 m. da mu przecież 17 zadowolić rezultatem — 61.93 i 
miejsce w tym królewskim poje- wreszcie ostatni w konkurencji 
dynku. Doprawdy zawodnik ten rzut Rosjanina Kriwonosowa No 
o takiej porażce nie myślą!, przed teraz, albo nigdy — myślimy za 

wyjazdem do Sztokholmu.-------------- niego. Rosjanin zaczał kręcić w
Ale patrzmy na Polaków. Olgierd ' takim tempie, że jeśliby mu sie 

Ciepły przestał czuć respekt dla i ten rzut udał, musialby chvba pę- 
. _ _ kri,ć rekord św<ata. Ale oibmm 

...... ........ ....... ........ .. —.... I rosj-jski nie wytrzymał tej 
: lonej szybkości, wyleciał z kola

ŁIEPLT WYCHODZI Na CZOŁO ! a miot poleciał kilka metrów w

HtttJJLC. ŁŁ? Sztokhol^flie, •• ---- — • —— — — mn
to wielki sukces Olgierda Ciep- j 1
lego. 4 lata temu również na i

Czwarte miejsce w

tym samym 4-tym miejscu roz- 
począł swą wielką międzynaro­

dową karierię Tadeusz Rut 
Fot. „PS” — E. Warm ński

—.. .. ”” '~r' ’ A l’ i lacyjny Szwed Asplund po raz dru­
tów m ały zawieść w tak ważne., i gj poprawia rekord swego kraju o
chwili?

Irlandczyk Lawlor rzuca 59.66 a 
zaraz po nim Węgier Zsivotzky — 
61.50. I oto w kole Kriwonosow 
Rzut rosyjskiego wielkoluda jest 
rzeczywiście imponujący. Młot lą­
duje aż na rozbiegu do skoku w 
dal. Tak na oko — 63,59 m. Co z 
tego, kiedy sędzia podnosi czerwo­
ną chorągiewkę, a my troche nte- 
sportowo oddychamy z u gą- Za-
wszo to przecież lepiej nie mieć

1 cm Anglik Ellis jest nadal ane 
miczny i ma 58.67, a Samocwietow 
to już prawdziwy kłębek ne wów. 
Kręci z taką piekielną słą. że 
wres cia traci orientację I młot z 
trzaskiem uderza w metalową siat­
kę. Na szczęście nie rozbija jej i 
nse wyrządza nikomu krzywdy.

Jugosłowianin Bezjak dostroił się 
do towarzystwa rezultatem 62.39. 
To samo nareszcie spotyka nas ze

na

sza«

, bok w kierunku skoku wzwyz.
— To już prawdziwy koniec świa.

^a “ kizyczą wokoło polscy dzień- *»*j vtiuaiuanu puc ł czoia i zacze* 
tuKarze z wypiekami na twarzy. Kśmy gratulować sobie wspsniałe- 
Najgroznlejsi rywale Zsivotzky, go sukcesu, jak byśmv bvli sami 
itnwonosow 1 Jugosłowianin Ra- Jego autorami. Niestety, nie me­
cie mają rzuty spalone i oto nasz ; żna było w tej chwili' wbiec

Rozpięlfśmy marynarki, wytarliś­
my chustkami pot z czoła izaczę-

takiego zawodnika przed
Jeszcze tylko Jugosłowianin Racic

strony Ciepłego, który po bardzostrony cie 
sobą I rzucie osiąga

bilans po rzutach eliminacyjnych 
fest wprost rewelacyjny: na 
p.erwszym miejscu Ciepły, a na 
drugim Rut. Czy to możliwe, abv 
taka kolejność utrzymała się do końca? '

— „ . .............. .. nl
boisko i złożyć gratulacji RutowL

Zygmunt Gluszek

(59.29) i oto 18-tu zawodników za­
kończyło p'erwsżą kolejkę.

Pierwszą szóstkę finałową two­
rzą: Węgier Csermak. Szwed AS- 
plund, Jugosłowianie Racic i Bezjak. 
Węgier Zsivotzky i Irlandczyk Law-
lor. więc nie ma na racie tutaj
ani jednego Polaka, ani Rosjanina. 
Niespodzianką Jest również pierw­
sza pozycja Szweda Asplunda. Ma­
my szczególne powody, abv de­
nerwować się przed drugą kolejką. 
Przecież jeśli i tym razem Polacy

Floreciści Francji

zwyciężyli stosunkiem trafień
FIŁADELFIA, 20.8. Decydujące o 

tytule mistrzowskim we florecie 
drużynowym mężczyzn spotkanie 
Francja — Związek Radziecki za­
kończyło się zwycięstwem rewela. 
cyjnych florecistów ZSRR 9:7. Wo­
bec tego, że aż trzy drużyny — 
Francja, ZSRR i Włochy (które wy­
grały z Węgrami 9:7), miały po 2 
zwycięstwa, o tytule zadecydował
stosunek trafień.* 
tabela turnieju:

Oto ostateczna

1. Francja

2. ZSRR
3. Wiochy
4. Węgry

Reszta również się poprawia,
62.01. 

. a
rzuty 60-metrowe stają się chle-

Pierwszy rzut finałowy Rut za­
czyna od 63.86. A więc niedługo 
trwało prowadzenie Olgierda Cie- 
ołego. w tej kolejce sprawia nam 
jednak niespodziankę Węgier Zst- | 
votzky. Ten wysoki, żylasty chło­
pak rozkręcił się i młot jego wy­
lądował tuż obok znaczka Ruta 
Ze zdenerwowaniem patrzymy jak nutu miotem

T

2:1 27:21
(168 trafień 

otrzymanych)

(177 tr. otrz.) 
2:1 25:23
o:3 17:31

Państwo pozwolą:
pan Tadeusz Rut.

ADEUSZ RUT, ur. w Prze­
worsku li października 1931

^Rek. Sw. — 68,68 — H. Connollr, 
Rek. Europy — 87,32 — M. Kri.

wonosow. ZSRR.
Rek. ME — 63,34 — M. Kriwono 

sgw, ZSRR 1954.

Mistrzowie Europy 
1934 U. Pórhóla, Finlandia 
1938 K. Hein, Niemcy 
1946 B. Eriks«on, Szwecja 
IS58 S. SLrandli. Norwegia 
1954 M. Kriwonosow, ZSRR

1958

50.14

63,34

mlstrzostwach Europy w Bernie*» 
kiedy to nasz reprezentant nie­
spodziewanie dla największych 
optymistów zdobył czwarte miej­
sce za doskonałymi: Kriwono- 
sowem, Cscrmakiem i strandlim, 
z których każdy ma swoją kar­
tę w historii rr-kordu świata w 
tej konkurencji. Ostatnio Rut 
w czasie meczu Polska — USA 
w Warszawie pokonał obu zna­
komitych młociarzy amerykań-

1. RUT, Polska 
(rekord ME. rekord

2. Kriwonosow, ZSRR
3. Zsivotzky. Węgry
4. CIEPŁY, Polska
5. Bezjak, Jugosławia

6. Asplund. Szwecja

PoiSnńr„ mistrz Europy w rzucie mło­
tem z wynikiem 64,78, rezulta­
tem tym po raz 13 poprawił re­
kord Polski w tej konkurencji, 
ustanawiając jednocześnie re-
kord mistrzostw Europy. Ta­
deusz Rut ma 183 cm wzrostu, 
waty ok. 100 kg I swą podsta- 

?. wową konkurencję uprawia od 
1952 r. Rut prócz rzutu miotem, 
uzyskuje dobre wyniki w rzu­
cie dyskiem (w 1956 r. był na­
wet mistrzem Polski w tej kon­
kurencji) oraz w pchnięciu ku­
lą. W początkach swej. kariery 
sportowej uprawiał zawodniczo 
również skok wzwyż, dochodząc 
do 181 cm. Jest on z zawodu 
technikiem budowlanym, miesz­
ka. stale we Wrocławiu, jest 
członkiem klubu „Burza”. Tre­
nuje pod kierunkiem znanego 
wychowawcy naszych młociarzy 
Pawia Kozubka.

A oto wyniki Tadeusza Ruta 
na przestrzeni jego kariery za-

skich Halla 1 Connolly’ego

63.37

7. Lawlor,
Węg. 61,00: 9.

Iri, 61.4P:
Ellis, W.

Cserrr.ck.
Bryt. 59.71;»”»• oi.uu. ». r»ms, w. tsrvi. .is.ii, 

' 10. Racic. Jug. 59.28: 11. Hudson, Kr.
i 58,72; 12. Thun, Austria 58,12; 13. na- 
I scanescu, Rum. 57.99; 14. Krumow, 
' Bulg. 57,82; 15. Niebisch. Nieimw

57.81; 16. Krogh. Nor. 55,65; 17. Ali- 
day, W. Br. 55,05.

aktualnego rekordzistę świata. 
Mistrzostwo Europy, to wspania­
łe ukoronowanie kariery nasze­
go sympatycznego rekordzisty.

Historia rekordu Polski w 
rzucie młotem liczy już sobie 
39 pozycji. Rozpoczyna się w 
1923 r. od wyniku Znajdowskle- 
go — 22,15. Tadeusz Rut jest na 
niej notowany trzynastokrotnie. 
A oto historia jego najlepszych 
rezultatów od chwili, gdy w 
1954 r. przed mistrzostwami Eu-

Szwedzkie
przekąskikach z NRF I ZSRR oraz mistrzy­

nie świata z Paryża — Włoszki, 
ulegając Francji i Węgierkom. Tak 
więc zawodniczki Związku Ra­
dzieckiego zdobyły mistrzostwo 
po raz drugi ipierwszy — Lon- 
dyn 1956), biorąc reiranż za wy­
eliminowanie ich z finału w Pary­
żu 1957. Drużyna NRF obroniła 
tytuł wicemistrzowski z ub. roku.

Walki w finałach były niezwykle 
zacięte. Spotkanie ZSnR — Francja 
zakończyło się tzw. idealnym re­
misem (8:8 i i ówny stosunek tra­
fień), a w decydującym o tytule 
meczu ZSRR — NKF wynik brzmiał 
również 8:8 przy czym zawodn.cz- 
ki radzieckie wygrały różnicą tyl­
ko Jednego trafień.a.

Oto wyniki finałów:

ZSRR — Węgry 9:7. Zwycięstwa 
dla ZSRR zdobyły: Kisielewa — 3 
oraz Gitnikowa.. Gorochowa I Za­
bielina po 2; dla Węgier: Rejto — 
3, Dómólky i Kovacs po 2, Ju­
hasz — 0.

Veronnet odniosła 2 zwycięstwa a 
Beibarre 1 Garilhe po 1. Dla ZSRR; 
Gitnikowa wygrała 3 walki, Kisie- 
lewa i Zabielina po 2 i Goroeho-

Francja — Węgry 13:3. Veron­
net i Maillard wygrały po 4 walki 
Garilhe — 3 a Delbarre — 2 dla 
Francji; po Jednym punkcie dla 
Węgier zdobyły DómólKy, Rejto i 
Kovacs, Juhasz — 0.

ZSRR — NRF 8:8 (43 otrzyma­
nych trafień do 44). Dla ZSRR: Glt-
nikowa — 3 zwycięstwa, Kisiele- 
wa 1 Korochowa po 2, Zabielina 
— 1, dla NRF: Mees 1 Schmidt

wodniczej:
kula dysk miot

ropy w Bernie stał się 
stą Polski:

rekordzl-

56,01

1952 
19S3 
1954 
1955 
1956 
1957.
1958

* 34,20
45,67 
47,93 
50,33 
47,37

48,02 
55,71 
59,87
60,79

59,87 
60,15

60,79
60,91

Pasmo sukcesów

SZTOKHOLM, 20.8 (teL wl.). 
cze jeden pastor lekkoatleta przy 
był do międzynarodowego komple* 
tu. Jest nim 22-letni KILS HOLM* 
BERG, zawodnik szwedzkiej szta­
fety 4 x 400 m, który ma zamiar zo­
stać pastorem misyjnym, a obeemt 
kończy studia teologiczne. Holm- 
berg biega również 200 i 400 m. 
Uważa, że sprint jest świetnym n- 
zvpelnieniem jego zawodu. — Jut 
dzisiaj trenując miewani najlepsze 
pomysły do niedzielnych kazań — 
powiedział z ujmującym uśmie­
chem wysmukły, wysoki, typowy 
syn Skandynawii.

Warszawa 
Bern 
Katowice 
Oslo 
Brno 
Budapeszt 
Oslo 
Frldriksstadt 
Spala 
Oslo 
Poznań 
Warszawa 
Sztokholm

1954 
1954
1954
195S
1955

1956 
1956 
1956 
1956
1957 
1958 
1958

62,70 
63,57 
64,22mlędzynaro- 

Ruta rozpo-Tadeuszadowych
po 64,78częło się cztery lata temu na3, Keydel — ;

1. ZSRR
2. NRF
3. Francja
4. WW.y

2, Berndt — 0.

Przed uroczystością dekoracji 
najlepszych drużyn, prezes FJE 
(Międzynarodowa Federacja Szer­
miercza), p. Pierre Ferrl ogłosił 1 
minutę milczenia, poświęcając Ją 
tragicznie zmarłym w katastrofie 
letniczej szermierzom Egiptu.

W spotkaniu z Francją świetnie 
spisał się reprezentant ZSRR Mi- 
dier, który wygrał wszystkie 4 wal­
ki oraz swlesznlkow — 3 zwycię­
stwa (w tym z D'Oiiolą) i młodziut­
ki 21-letni siskin, wygrywając z 
Netterem i Closset. Czwarty re­
prezentant ZSRR Rudow przegrał 
wszystkie swoje pojedynki.

W meczu .Węgier z Wiochami 
mistrz świata' Fiilop w dalszym 
ciągu nie mógł odnaleźć formy 
sprzed roku i wygrał tylko Jedną 
walkę z Bcrgaminl.

Tak więc rywalizacja floretowa 
Francja — Włochy trwa w dalszym 
ciągu, w historii dotychczasowych 
mistrzostw świata (wliczając Olim­
piady), Francja zdobyła tytuł po 
raz ósmy. Włosi triumfowali aż 16

3:3 PRZED samym startem elimi­
nacji na 800 m, oczom zdumio­

nych widzów, zebranych na trybu­
nie, ukazał się komiczny obraz • 
Oto na stadion wkracza jakiś za­
wodnik w słomkowym kapeluszu * 
lamparcią tasiemką, obładowany 
materacem i kocem. Rozkłada solne 
spokojnie zaimprowizowane lote 
tuż koło miejsca startu ( po chu-;i 
leży z kocem naciągniętym na gło­
wę, podczas gdy jego przeciwnicy 
rozgrzewają się. Okazuje się. :• 
jest to angielski znany biegacz De­
rek Johnson. Zdumiona pytali 
śmiejącego się głośno jego kolegę 
Toma Farella:

— Jak on będzie biegał?
— Och, widocznie woli odpoczy­

wać do ostatniej chwili, po 
oryginał, ale wspaniały chłopiec. 
Zdolny, inteligentny i doskonal 
biega.

YSLI Itkiny. która przed chwł- 
ią skończyła rozgrzewkę » 

Miedzi pod drzewem. pa?r*7C 
w przestrzeń, koncentrują 
sama to stwierdza na finale 4M

— To trudna konkurencja — oa- 
fiowlada świetna zawodniczka rn“ 
dziecka, którą pytam o wm.cnm 
poeHininacyjne. — Dlatego oszczę­
dzałam się w półfinale jak mogła • 
Jeśli dopiszą warunki, myślę. ’’a 
tej bieżni można marzyć o rekor*

W Poznaniu pierwszy głosMldler wyeliminowany 
w Filadelfii

£

ii

razy. Tylko raz w ub. roku na po­
dium zwycięzców stanęli Węgrzy 1 
raz, w czasie gdy szermierze sta­
wiali pierwsze
międzynarodowej, 
Olimpijskich w

kroki na arenie 
na Igrzyskach

St. Louis'
triumfowali floreciści Kuby. 

Czyniący z każdym rokiem
1904,

po- 
Ra* 

zna-
«tępy szermierze Związku 
dzteckiego, po raz pierwszy 
leźli się w finale mistrzostw w Pa-

NRF — Francja 10:6. Dla NRF: 
Schmidt 1 Mees po 3 .Hoelhe i Key- 
dal po 2. Brązowa medalistka z 
Melbourne Garilhe wygrała dla 
Francji wszystkie 4 spotkania. Ve 
ronnet i Delbarre po 1. Mailliard

NRF — W,gry 9:7. Dla NRF: 
Mees 1 Hoelhe po 3, Berndt — 2. 
Schmidt — 1. Dla Węgier: Kovacs

FILADELFIA 21.1. Semacją Indy­
widualnych walk we florecie na 
szermierczych mistrzostwach świa­
ta w Filadelfii było wyeliminowanie 
w ćwierćfinale dotychczasowego 
wicemistrza iwiati, czołowego flo­
recisty Związku Radzieckiego, Mld-

maja panie

— 3, bómólky 
hasz po 1.

2, Rej to I Ju-

Francja — ZSRR 8:8 (47:47). 
Doskonałą formą błysnęła Francuz­
ka Maillard, wygrywając 4 walki.

Chiny Ludowe
zrywają stosunki

Stało się to w grupie „A". Po 
czterech zawodników każdej grupy 
kwalifikowało się do półfinałów. 
Pierwsze miejsce bez porażki zajął 
Wioch Mangiarotti przed mistrzem 
świata Węgrem FUlopem — 4 zwy­
cięstwa. Amerykanin Biagini, Fran­
cuz Bancilhon 1 Midler mieli po 
2 zwycięstwa i o półfinale musiał 
zadecydować baraż. W decydującej 
wąlce Midler uległ Francuzowi 0:5 
i do dalszej walki przeszli BTagini 
i Baneilhon.

W grupie „B” 
się reprezentant 
ezonych Axelrod

rewelacją okazał 
Stanów ZJedno-

____,__ _______ kroczący od eli­
minacji bez porażki. Amerykanin

Malta gotowa do mistrzostw

Przypominamy} pociętą karykatur* należy 
dożyć, odq«dnęć uoęo prndątęwla I m ■•- 
braniu 24 kuponów, wydać w tarmlnla 1 — to 

wrzaama. pod adraa.m „PS". Nagrody: 
S Marotkl. kempiat kolorowych karykatur Ł Alauawłkłago. 

1 roesnych pranumarat „PS". Dziś kupon nr 1» - J.iicca S.,

ryżu 1957 r., gdzie zajęli 4 miej­
sce. Postawa zawodników ZSRR w 
bieżącym roku wskazuje, że do ry­
walizacji franeusko-włosklej dołą­
czyła się Jeszcze jedna potęga flo­
retowa, a po walkach reprezentan­
tów ZSRR w turnieju drużynowym, 
fachowcy wskazują Mldlera, Swle- 
sznikowa I Hysklna Jako faworytów 
turnieju indywidualnego.

Reprezentantki ZSRR 
triumfują

FILADELFIA, 20.8, Mistrzyniami 
floretu drużynowego zoitały re* 
prezentantkl Związku Radzieckiego 
przed NRF, Francją 1 Wygram’, 
W półfinałach odpadły floraclMkl 

Stanów Zjednoczonych po poraź»

z MK01
odniósł S zwycięstw i zajął pierwsze 
miejsce przed Włochem Spallino — 
4 zw., Węgrem Gyuricsa i Swleszni- 
kowem (ZSRR) — po 2 zwycięstwa. 
Odpadli: Węgier Papp (niespodzian­
ka) oraz Australijczyk Sichaei.

Chiny Ludowe zerwały stosunki 
z Międzynarodowym Komitetem O- 
limpljskim 1 ośmicma międzynaro­
dowymi federacjami sportowymi I 
tym samym nie wezmą one udzia­
łu w Olimpiadzie 1960 roku. Chiń­
ski Komitet Olimpijski skłonny bę. 
dzie wznowić współpraco z wyżej 
wymienionymi prganlzacjaml tylko 
w tym wypadku, Jeśli wykluczą one 
ze swych szeregów tak zwaną 
chińską narodową amatorską fe­
derację atletyczną, zorganizowaną 
na Taiwanie przez kilkę czangkal- 
szekowską, O fakcie tym pcinfor- 
mowall opinię publiczną na konfe­
rencji prasowej przedstawiciel* 
Komitetu Olimpijskiego. ChRU,

Wioch Bergamlnl triumfował w 
grupie „C” z 4 źwycigstwaml, przed 
Węgrami Kżniuti i Zvlkowskyin 
or,z Francuzem Baudoux. Odpadli 
Richarda (USA) I Rudow (ZSRR).

W półfinale spotkają slg: grupa 
I — Swlesznlkow, Ftllop, Blaglnl, 
Mangiarottl, Axelrod i Bancllhon: 
grupa II — Gyurlesa Kamutl, Ber- 
gamini Baudoux, Spalltno 1 Zvl- 
kowsky.

W eliminacjach odpadli m. In. 
finaliści zeszłorocznych mlatrzoatw 
twista w Paryżu Francuzi Netter 
i Closset, młody utalentowany Ros­
janin Syskln, Wioch Pelegrlno 0- 
raz Niemiec Theurkauf.
. Finały, zakończą ,1* w piątek.

POZNAN, 31.8 (tel wł.) W piątek 
na sztucznym jeziorze Malta pod Po­
znaniem rozpoczynają się mistrzo­
stwa Europy w wioślarstwie. Ostat­
ni dzień przed otwarciem upłynął 
wszystkim na gorączkowym przygo­
towywaniu się do tej imprezy — 
organizatorzy łatali ostatnie dziury 
1 niedociągnięcia, zawodniczki i za­
wodnicy — trenowali, a niebo — wy­
lewało spore remanenty wody, aby 
podczas mistrzostw nic już nie za­
krywało sierpniowego słoneczka.

Ponieważ mistrzostwa rozpoczyna­
ją się od konkurencji kobiecych, 
więc panie królują niepodzielnie w 
Poznaniu. Przez cały tydzień żaden 
mężczyzna nie ma prawa wstępu do 
wioski wioślarskiej I nie śmie wy­
jechać łodzią na wody Malty.

W Domu Akademickim im. Hanki 
Sawickiej mieszkają wioślarki aż z 
11 krajów: Belgii, Holandii. Czecho­
słowacji, Węgier, Jugosławii, Danii. 
Rumunii, Szwecji, Austni, Niemiec 
i ZSRR. Nasze reprezentantki mie­
szkają w szkole pielęgniarek.

Wszyscy świetnie się czują 1 nie­
strudzenie trenują. Gdy z iedzeniem 
czy z kwaterami jest coś nie w po­
rządku, to też nie ma zmartwienia 
— wszystko załatwi przedstawiciel 
Sports Touristu pan „Dżckouky”. 
Co chwila też słychać bojowy o-
krzyk „Dżekoiiky". a pan Jackowski 
przyzwyczaił się już do swego z an-
glelska wymawianego nazwisk, 1 
zjawia się na zawołani,..

Nastrój we wszystkich zespołach 
Jest doskonały, zapału do walki też 
nie brak. A wyniki? Zobaczymy już 
w piątek. Po oficjaln>'in otwarciu 
mistrzostw o godz. 15-ej odbędą sie 
dwa przedbiegi Jedynek, Jedyna 
konkurencja w tym dniu. Polka 
Maria Makowska wylosowała pecho­
wo dobre skiffistki z Belgii I z 
Austrii oraz doskonalą Rosjankę Szi- 
rajewą. W drugim przedbiegu star­
tują zawodniczki Węgier, Niemiec. 
Rumunii oraz Holandii. Losowanie 
konkurencji sobotnich odbędzie się 
w piątek rano.

Urządzenia na Malcie w prżede 
dniu mistrzostw nie są jeszcze w 
pełni gotowe. W czwartek nie było 
jeszcze telefonów, gorączkowo też 
poprawiano usterki, zauważone pod­
czas przejmowania Malty od wykó- 
nujących inwestycje firm budowla­
nych.

W czwartek wieczorem oglądaliś­
my generalną próbę zainstalowanej 
na Malcie automatycznej aparatury 
do mierzenia czasu. Próba wypadła 
dobrze, a pracownicy firmy „Lon- 
Rines” zapewniają, że 1 w czasie mi­
strzostw nie będzie niespodzianek.

W czwartek wieczorem przyjechał 
do Poznania własnym samochodem 
wraz z trenerem wicemistrz oum. 
pljskl. zwycięzca z Henley, Austra­
lijczyk McKenzle, który będzie 
startował na mistrzostwach Europy 
w barwach Australii.

WacUw Korycki

>V A podium zwycięzców sk'?k'‘ 
4' w dat Ter Owanesian. Kro- 
pidlotrski i Grabowski. Stoją tera- 
zwróceni twarzą do trzech i’10-'- 
tów, po których pluną powoli o 
póry trzy fląpi. Po środku «<!■'", 
ka. a po obu stronach polskie, 
plębi bótska stoją ubrani w ctarno 
białe stroje, w Mstorycznyrh tw _ 
praniBStych kapeluszach f0",'" Ści. którzy przed chwilą odegra i 
hcjnat mistrzostw. Rotiepa/a ■ J 
dźwięki hymnu radziecki*»1’- ces j 
się radzieccy sportowcu, mc 1 
mam? swoją radość.
ni* Syto takiej sytuacji, "bu “ 
plarwsz* trzy miejsca dwóch i 
ków zdobyto medal*- Bard:1’ , 
śzony Ter Owanesjąn 
pratutacj* Polaków.

E. Cun<»
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Swatowski
nie wytrzymał

tempa
finalistów
DuMet angielski
na 400 m

SZTOKHOLM, 21.8 (tel. Wl.) W fi- 
.«ie 40'1 m Staszek Swatowski wy- 
^-'czvt dla nas 6 miejsce. Znalazł 
c;«/nfaj wśród rywali tej klasy, że 
«•‘ob^cnei formie nie rro”» zdzia­
łać nic więcej. Anglicy Wright on 1 
§a‘i«bury. Niemcy Haa* i Kaufmaun 
i" c-wed pc-tersson — to klasa w o- 
tecnpj formie Swatowskiego nie o- 
tjV3jna dla naszego reprezentanta, 
n atego przed samym finałem nie 

żadnrch złudzeń i raczei 
rrozumieniem spoglądaliśmy ra 

P-?/e£o zawodnika, gotującego się 
dn startu.Staszek bvł mocno zdenerwowany. 
vLpierw wvtarl mocno nos. ped- 
Ć^^nął spodenki, a następnie za- 
r’-sl robie głębokie oddechy. Jesz- 
C7f trzv przysiady i cała szóstka 
refuje się już w blokach starto- 
' Denerwuje się nie tylko Staszek. 
Rni zawodnicy również niespokoj- 
n\ oględaja się za siebie, jakby je- 
jccze chcieli wyczytać zamierzenia 
v'-rch rvwali. Komenda: ..na miej- 
śca ’ ..gotów” I Swatowski bez 
«t-zalu 'wvchcdzi z bloków. A wiec 
re-wv poniosły naszego reprezen­
tanta’ co z góry nie stwarza mu 
zbw dobrej sytuacji.. . .

p-zy drugim s.arcie. Polak zesta­
lę nieco w tv!e. ale porywa się na 
wielki bieg. Mając przed sobą An­
glika Sallsbury’ego rozpoczyna za 
nim błyskawiczną pogoń i już po 156 
ni mija go i łapie Tcontakt nawet z 
biegnącym n 2 tory przed nim An- 
rlildem Wrightonem, Niemiec Hń- 

ra 6 torze ucieka jak tylko po-

Stanisław Swatowski i Marian Foik — obaj zajęli 6-te miejsce 
w finale swoich konkurencji — 400 i 100 m

Fot. „PS",— E. Warmiński

NIE BEZ WALKI
w czwartkowych próbach

SZTOKHOLM, 21.8 (tel. Wł.) S09Z- 
cze Jedno 6 miejsce, które również 
zaliczamy do sukcesów, wywalczyła 
dla nas 'Marysia Bibrowa w 5-boju. 
A sprawa od pierwszej konkurencji 
nie wyglądała tak dobrze. Polka w 
kuli zawaliła sprawę zupełnie i o* 
sięgnęła 10,65. a na domiar złego 
nienajlepiej skakała wzwyż, zado­
walając się tylko wysokością 147.

Podobnie zresztą wystartowała 
Marysia Chojnacka. W' kuli miała 
prawie ten sam wynik co Bibrowa. 
a w skoku wzwyż niewiele lepszy, 
bo 150.

Przyszedł wreszcie bieg na 200 m 
i tu Polki pokazały, co potrafię. 
Bibrowa w jednym biegu ze Sma- 
kovą, Hobers i Niemką Heider po* 
biegła jak szatan i uzyskała naj­
lepszy czas w tej konkurencji ~* 
21,4. Chojnacka miała 25.2 i również 
uplasowała się w czołówce.

Po tej konkurencji Bibrowa wy­
szła na 9 miejsce, podczas gdy Choj. 
naćka była 13. W czwartek w biegu 
przez płotki, Polki nie uzyskałyby 
zbyt WłCle. gdyby nie wypadek 

I Niemki Hantschk. Na ostatnim płot­
ku zawodniczka ta przewróciła się 
i chociaż wstała i ukończyła bieg, 
to jednak miała tylko 18 sek. W ten 
sposób ubyła Polkom jedna z naj­
groźniejszych rywalek.

Śkok w dal był popisem pary pol­
skiej. W drugiej kolejce najpierw 
Chojnacka skacze — 5.88, a zaraz po

niej Bibrowa — 1.89. Polki plasują 
się więc na dwóch pierwszych miej­
scach w tej konkurencji, a my z 
niecierpliwością oczekujemy na o- 
stateczną punktację. Komunikat, ja­
ki otrzymujemy niedługo, wymienia 
Bibrowę na 5 miejscu. Jednak w 
chwilę potem otrzymujemy sprosto. 
wanie. Czeszka Davidova, która bie-
gła wraz Niemką Hantschk

Morderczy pojedynek na 800 m

przez płotki, zaprotestowała prze­
ciw uznaniu jej czasu z te­
go biegu (12,8) i domagała 
się, aby pozwolono jej przebiec płot­
ki Jeszcze raz, gdyż upadająca Niem­
ka nie pozwoliła Jej na uzyskanie 
lepszego czasu. Komisja sędziowska 
protest ten przyjęła i Davidova sa­
motnie przebiegła 80 m pł. w cza­
sie nieco lepszym — bo 12.3. Różni­
ca 0,5 dala właśnie Davidovej 5 
miejsce, a Bibrowa spadła na 6. Jak. 
by nie było, znaleźć się wśród pier­
wszej szóstki najlepszych wielobtr- 
stek Europy, to spory sukces 1 tra­
dycja z Berna, gdzie to samo miej­
sce miała Chojnacka, została pod­
trzymana. Wyniki Bibrowej — 4477 
pkt., to nowy rekord Polski.

Znacznie mniejszym zainteresowa- 
niem cieszyły się rozgrywki w 
10-boju. Radziecki rekordzista Kuz- 
niecow od pierwszej konkurencji 
górował tu wyraźnie nad swymi 
przeciwnikami i wygrał w sumie aż 
5 konkurencji: 100 m. w dal, 400 m. 
110 m pł. oraz dysk. W sumie uzbie­
rał on — 7.865 pkt. Jego rodak Palu 
awansował na 2 miejsce głównie 
dzięki najlepszemu wynikowi w 
skoku wzwyż — 190 oraz doskona­
łemu rezultatowi 4.17,9 na 1.500 m.

FINAŁY BEZ NAS

100 m kobiet

zwalają mu na to długie nogi, a my 
jcs:eśrnv raczej niespokojni. Wiemy, 
łf swatouskieniu obecnie brakuje 
przede wszystkim kondycji i takie­
go początku nie jest w stanie wy. 
trzymać do końca.

Na wirażu nasze przewidywania 
Fpraud^ają się co do joty, ucieka 
mu Haas, mija go Salisbury. n:c

Dyskwalifikacja zwycięzcy
zmienia

SZTOKHOLM, 21.8 (tel.mt! Iiaas. mija Rt» □aiuouij. u.k.
móriac już o Wrightonie. Polak । Trwał jeszcze pasjonujący pojedy- 
itabnie wyraźnie i na-prostej toczy ■ n Ok w miocie, kiedy na boisko 
luź walkę tylko z Kaufmannem i weszło 8 znakomitych rywali, aby 
ktewonem o 4 miejsce. Ale i ten rozegrać finałowy bieg na 800 m. 
pojedvnek musi on przeęrać. Rywa- ! Anglicy Johnson Fawscn Niem- 
1. M bowiem świeżsi, a Swatowski : ey Schmidt i Missalla, No weg 
ulania sie już wvraźnie na nogach.; Boysen. Szwajcar Waegli, Wigier 
\a ostatnich .10 m zwalnia t rezy- : Szentgali i nasz Zbyszek Makoma- 
ćnacja. nie mogąc dotrzymać kro- «ki — oto aktorzy widowiska, na 
ku swvm przeciwnikom. ' —w-----------«

Trmć-asem na czele pojedynek o 
pi-rwsze miejsce przynosi zwycię­
stwo ńnelikowi Wrightonowi. Dru- 
fi na mecie melduje się Salisbury. 
a dalej dwaj Niemcy w jednako­
wym czasie. Zwycięzca osiaga do­
skonały ezas — 46,3, zaledwie o 0,3 
srk. gorszy od rekordu Europy.

---- 1 — oto aktorzy widowiska, na 
które „ostrzyło0 sobie oczy 25 tys. 
widzów, mogących pomieścić się 
na stadionie.

Ostatnie miejsce Polaka zawsze w;
g’ada rieco deprymująco. Tym ra­
zem jednak — podobnie jak w wy­
padku Fotka na 100 m nie czujemy 
żadnego zawodu. Jeszcze przed wy­
jazdem pisaliśmy, że wejście tych 
zawodników ć* «—•»«

Prawdę mówiąc po przedbiegach 
i półfinałach Makomaskiemu nie 
dawaliśmy większych szans na 
zwycięstwo. Bezpardonowa walka, 
w. której nie czuje się on najle­
piej. a co najważniejsze, wyczer­
panie dwoma biegami eliminacyj­
nymi, musiało odbić się na możli­
wościach Polaka w tej ostatecznej
rozgrywce. Ale przecież 
śmy, że Zbyszek będzie ‘tej
walce jednym z słownych aktorów.

do finału bedzie już i jeśli tylko' mądrze rozegra
ich dostatecznym skucćsem.

Zygniunt Głuszek

400 m mężczyzn
Rek. Sw. — 45.2 — L. Jones, USA
Rek. Europy — 46.0 — R. Harbig, 

N:emcy: A. Igńatiew, ZSKR
Rek. ME — 46,6 — A. Igńatiew, 

ZSRR 1954.

Mistrzowie Europy
1634 H. Metzner, Niemcy ■ 
19iS G. Brown, w. Brytania 
W! I Holst-Sorensen. Dania 
1953 D. Pugh. W. Brytania 
1?M A. Igńatiew, ZSRR

1958
1. Wrląhton, w. Brytania
2. Salisbury, W. Brytania
2 Has.-:. Niemcy
4. Kaufmann, Niemcy
5. Pettersson. Szwecja
6. SWATOWSKI, Polska

ten
bieg.

Sędziowie pamiętając półfinało­
we „rozgrywki bokserskie" trzy­
mają tu do zawodników przed 
startem krótką ..mowę", która ma 
uspokoić ich nerwy, a że są one 
napięte do ostatnich granic, wi­
dać to po' zachowaniu konkuren­
tów. truchtających bez przerwy w 
miejscu.. Nie wiem, czy do które­
goś z nich dotarto jakiekolwiek 
śtowo wypowiedziane przez sędzie­
go, w białym kapeluszu. Raczej 
każdy myślał z nich o tym. ja­
kim sposobem. zająć najlepsze 
miejsce przy bandzie i Jak poto­
czą się dalej losy pojedynku. Naj­
gorszy ten start.

Po strzale następuje znowu 
straszliwy tłok. Największy refleks 
wykazują Szwajcar Waegli, Norweg 
Boysen j nasz Zbyszek. Ta trój­
ka rwie do przodu, a za ich ple­
cami dochodzi do krótkiego spię­
cia. Anglik Rawson nie znajduje
przed sobą miejsca i jeśli zrobi 
krok do przodu, to wpadnięta

47.5 biecnaceqo przed nim zawodnika. 
45,6 ’ przechyla się więc instynktown-e

w bok. traci równowagę i aby nie

47,5

Punktacja
nieoficjalna

upaść robi 3 kroki po wewnętrz- 
I nśj stronie stadionu. A przepisy 
I wyraźnie mówią, że przekraczanie 
l krawężnika pociaca za sobą dy- 
i ^kwalifikację. Anglik na razie nie 
i myśli o tym, włącza się do ogól- 
' nej walki, która przykuwa teraz 
cały stadion.

Wśród ogłuszającego ryku na 
prowadzenie wychodzą Johnson i 
Waegli. Ale biała koszulka Polaka 
widnieje w dalszym ciaeu na przo- 
dzle. A więc bardzo dobrze. Zby­
szek nie czai się z tyłu I robi
wszystko, aby ani na moment nie 
pozwolić się zamknąć. Po 150 m 
Makomaski jest trzeci.

Ńa wiraż zawodnicy wchodzą

po III dnin
KOBIETY

1. ZSRR
2. w. Brytania
3. Niemcy
4. CSR
5. POLSKA
Ł Holandia
7. Włochy
8« Węgry

40 pkt.

przydział” medali
za nim Anglik Rawson. Błyska­
wicznie zrównują się oni z Mako- 
maskim i Schmidtem 1 ta czwórka 
toczy teraz morderczy pojedynek 
przy ogłuszającej wrzawie na sta­
dionie.

Z żalem patrzymy jak Polak 
słabnie co*az bardziej i nie może 
zdobyć się na p. zyspieszonie, 
które wiazlmy u Norwega, a 
zwłaszcza Anglika. Nie ustępuję on 
jednak placu i walczy zacięcie o 
swoją, jak najlepszą pozycję. Tu­
taj jednak klasę; pokazuje Raw­
son. To on właśnie jako Jedyny, 
potrafi jeszcze zdebyć się na o- 
stateczny zryw i wygrywa o 1 m 
przed Boysenem, Schmidtem ł Ma- 
komaskim.

Wrzawa na stadionie powoli o- 
pada a my staramy się błyska­
wicznie zanalizować ten wspania­
ły bieg. Makomaski pobiegł wła­
ściwie doskonale. Taktycznie roze- 
?irai bieg bez zarzutu i w każdej 
azie miał inicjatywę w rękach. 

Słabsza końcówka u niego Jest 
zupełnie wytłumaczona. Jeszcze 
przed wyjazdem do Sztokholmu 
było wiadomo, że będzie on miał 
trudności z należytym wytrzyma­
niem trzech biegów dzień po dniu. 
Jeśli tó weżmiemy pod uwagę, tó 
miejsce Makomaskiego trzeba u- 
znać za bardzo dobre. To wielki 
sukces polskiej lekkoatletyki mieć, 
czwartego biegacza na 800 m w ta­
kiej imprezie jak Mistrzostwa 
Europy.

Dyskusję dziennikarzy przerywa 
jednak rzut oka na bieżnię. W 
miejscu, gdzie Rawson po starcie 
zrobił kilka kroków po wewnętrz­
nej stronie boiska spacerują sę­
dziowie. badając dokładnie ślady 
stóp. Oho. zdaje się, że dojdzie 
tu do niespodzianki. Z niepoko­
jem oczekujemy na rCzultatv tego 
Diegu. Głośny gwizd na trybu­
nach obwieszcza, że decyzja sę­
dziów dyskwalifikująca zwycięzcę 
biegu Fawsona nie zyskuje u nich 
uznania. Ale za to zmienia zupeł­
nie kolejność u wszystkich pozo­
stałych rywali. Złoty medal zdo­
bywa bowiem Norweg Boysen. Dru-

qle miejsce przypada Niemcowi 
Schmidtowi, a trzecie — właśnie 
Makomaskiemu, który w ten spo­
sób przywiezie dla nas brązewy 
medal ze Sztokholmu.

Czas zwycięzcy — 1:47.9 nie Jest 
Jakiś rewelacyjny, ale pamiętaj­
my, że była to nad wyraz nerwo­
wa walka, krępująca nogi wszyst­
kim rywalom. Dla nas skończyła 
sle ona pełnym sukcesem. W tak 
doborowym towarzystwie każdy u- 
kład w kolejności był bowiem zu­
pełnie możliwy. Duże gratulacje 
dla Zbyszka Makomasklego. który 
jeszcze raz potwierdził, swoją czo­
łową pozycję wśród średnlodystan- 
sowców świata.

Zygmunt Głuszek

Czwartkowe finały kobiece nie 
były dla nas specjalną atrakcją. W 
finałach biegu na 100 m. 400 m i 
skoku wzwyż nie mieliśmy swych 
przedstawicielek i musieliśmy ogra­
niczyć sią do obserwowania dosko­
nałych zawodniczek innych kra­
jów.

Polskie sprinterki w półfinałach 
100 m nie miały absolutnie nic do 
pówiedzenia. Cmokówna robiła co 
mogła, ale w żadnj’m wypadku nie 
była w stanie wywalczyć 2 miejsca 
upoważniającego do startu w fina­
le. Zresztą co tu mówić o 2 miej­
scu. gdy była ona 6 z czasem — 12.3. 
Podobnie wyglądała sprawa z Jesio. 
nowską. z tym. że pobiegła ona z 
większym zębem i zdołała zameldo­
wać się na mecie jako czwarta, co 
zresztą niewiele pomogło.

Janiszewska trafiła na półfinał z 
Włoszką Leone, Angielską We.ton 
i Niemką Fuhrmann. Oczywiście i 
Jej nie dawaliśmy żadnych szans. 
Tak też się I stało. Polka mimo do­
brego startu nie mogła nawiazać 
walki na dystansie I zajęła S miej­
sce. przegrywając jeszcze z Pola- 
kową.

W ilnale doszło do pojedynku 
m.ędzy LWoma autgie.Kami, uuuma 
rtosjaukanu, Włoszką ueone 1 Niem­
ką oluuuick. Giowny pojeayneK ro. 
zegiat się mięuzy .,11^,^,,., luuub 
i „usjaiiną isaepKiną. „ysOka, enu- 
óa Angielka nr—ez id. m zuumm u~ 
.r.yniac por metra przewag,, Które 
żauecyuowato u i,.^-
re. Niemka Stubnick, startująca 
z Kon.uzją oyta u«ua, w .y,u sa-

mecie Polak był 5 z czasem — 53,2 
a więc dalekim od jego możliwości. 
Nie ma co jednak rozdzielać szat, 
bowiem odpad! również Niemiec 
Janz, który w oczach wielu fa­
chowców uważany był za głównego 
kandydata do złotego medalu.

W drugim przedbiegu podobny 
los spotkał drugiego faworyta An­
glika Tona FarreUa. I oń uplaso­
wał się na 4 miejscu za rewelacyj­
nym Szwedem Trollsasem, który 
wynikiem 51,0 poprawił rekord 
Szwecji o 0.9 sek, Rosjaninem Juli- 
nem oraz Rumunem Sawelem. Na 
szczęście Farrella. Rumun został 
zdyskwalifikowany za pr^ebiegnię 
cie toru i tylko dzięki temu Anglik 
awansował na 3 miejsce i będzie 
biegał w finale.

ZA ŁATWE MINIMUM
Eliminacje w konkurencjach tech­

nicznych. w wypadku gdy ‘wyma­
gane minimum jest bardzo niskie 
— traci wszelki sens. W pchnięciu 
kulą mężczyzn minimum takie wy. 
nosiło 15.20. Oczywiście nikt by nie 
jechał do Sztokholmu, gdyby nie 
był w stanie osiągnąć takiego re­
zultatu. Ostatecznie z 18 zawodni­
ków, 17 rzucać będzie w finale. Dla 
nas radosny jest fakt, że Sosgór- 
nik uzyskał drugi wynik eliminacji 
—. 16.79, ustępując tylko Niemcowi 
Lingnauowi — 17.00. Kwiatkowski 
pierwszy rzut miał nieudany, ale 
15.32, również wystarczyło mu. aby 
dalej się nie męczyć.

Niemal tak samo wypadły elimi­
nacje zawodniczek w skoku w dal. 
I tu z 16 startujących 14 walczyć 
będzie w finale, gdyż minimum 5.6J 
okazało się bardzo łatwe dla repre­
zentantek na mistrzostwa Europy 
Tu mamy jednak rewelację. Jest 
nią Francuzka Djian, .która, uzyska­
ła wynik lepszy od rekordu Fran­
cji i jeden z najlepszych wyników 
europejskich w tym sezonie — 6.13.-

Drugie miejsce, zajęła Ciastowska — 
5.96. Wieczorkówna wynikiem — 
5.69 była 9, a Chojnacka tylko o l 
cm i 1 miejsce gorsza. Wsiygtkle 
Polki swoje wyniki uzyskały już w 
pierwszych próbach. Pozwala to 
przypuszczać, że w finale odegrają 
poważną rolę, co bynajmniej nie 
znaczy, źe liczymy na ich medale, 
tak jak to zrobili ich koledzy Mpo 
fachu"...

WA2NY PAKUJE TYCZKĘ
Swoje eliminacje przeszli rów­

nież tyczkarze. Tutaj plon był nie­
co trudniejszy, bo z 26 startujących 
odpadło... aż 5. którzy nie poradzi­
li sobie z wysokością 4.15. Ważny 
oddal dwa skoki: pierwszy na 4.0B 
i drugi 4.15 i zapakował tyczkę do 
pokrowca. Krzesiński rozpoczął o- 
strożniej, bo od 3.80 na 4.03 miał 
skok nieudany, opuścił 4.10, 4.15 
przeszedł za pierwszym razem I 
zdąży! leszcze dogoni? Waż^-eo 
przed wyjściem ze stadionu- Oczy­
wiście w eliminacji uj n.e <--»*>-

IW m kobiet
Rek. Sw. — 11,3 — S. De la Bun­

ty. Australia.
Rek. Europy — 11,4 — G. Leone, 

Włochy.
Rek. ME — 11,7 — F. Blankers- 

Koen, Holandia 1950.

Mistrzynie Europy 
1938 S. WALASIEWICZOW- 

NA, Polska U»9
1946 E. Seczenowa, ZSRR 11.9
1950 F. Blankers-Kaen, Hol. 11.7
1954 I. Turowa, ZSRR 11,0

1958
1. Young. W. Brytania 11.7
2. Krepkina, ZSRR 11.7
3. Stubnick. Niemcy 11,8
4. Weston, W. Brytania 113
5. Leone, Włochy 11,9
6. Masłowska, ZSRR 11,9

międzybiegl
I — 1. Young. W. Bryt. 11.6; 2. 

Krepkina. ZSRR 11.8; 3. Biechl, 
Niemcy 11.9: 4- Capdevielle, Fr. 
113; 5. Martaensson. Szw.. 12,3; 
6. CMOKOWNA, Polska 12,3;

n — 1. Stubnick. Niemcy 11,8; 
2. Masłowska, ZSRR 113; 3. Bloem-

800 m mężczyzn
Rek. 

Belgia 
Rek. 

.Belgia

Sw. R. Moens,

Europy — 1:45,7 — R. MOens,

Rek. ME — 1:47,1 
Węgry 1954.

- L. Szentgali,

1934
1938
1346
1950
1954

Mistrzowie Europy
J. Szabo, Węgry 
R. Harbig, Niemcy 
H. Gustavsson, Szwecja

L. Szentgali, Węgry

1958
1. Boysen, Norwegia
2. Schmidt, Niemcy
3. MAKOAIASKT, POlSka
4. Szentgali, Węgry
5. Missalla, Niemcy
6. Johnson, W. Brytania
7. Waegli, Szwajcaria

1:50,5

1:50,5

1:48,5
1:49,2

Rawson, W. Brytanie zdyskwali­
fikowany.

Międzynarodowa premiera rugby

POLSKA NRD
w niedzielę 24 bm

towaliśmy 
Zawodnicy 
ning przed 

Półfinały 
przyniosły 
pierwszym 
uzyskując

żadnych niespodzianek, 
mieli tylko lekki tre-
finałem, 

na 80 m płotki 
żadnych rewelacji.

nie

triumfowała Bystrowa
najlepszy 10.7.

Niemka Kopf miała 10.9, a trzecia 
na mecie Bakker Holandia — 11.5. 
Francuzka Djian, która tak rewe­
lacyjnie wypadła w skoku w dal. 
potknęła się na ostatnim płotku, 
upadła i trzeba ją było podnosić i 
znieść z boiska. A miała wszelkie 
szanse by wyprzedzić Holenderkę.

W drugim przedbiegu triumfowa­
ła Birkemeyer przed Angielka. 
Quinton. Obie zawodniczki zdołały 
zejść poniżej 11 sek. Trzecie miej­
sce przypadło zawodniczce radziec­
kiej Jelisiejewej.

Zygmunt Głuszek

hoff, 
SKA,

Hol. 12,2;
Polska 12,2;

JESIONÓW*
Hyman, W.

Brvt. 12,3; 6. Angemueix. Fr. 12.6;
III — 1. weston. W. Bryt. 11.7; 

2. Leone, Wł. 11,8; 3. Polakowa, 
ZSRR 11.9; 4. Fuhrmann. Niemcy 
12,0; 5. JANISZEWSKA, Polska 12.1; 
6. BUjeveld. Hol. 12,3.

Rek. 
ZSRR

Rek. 
ZSRR

Rek.

400 m kobiet
Sw. — 53.6 — JL Itkina,

Europy — 534 — M. Itkina,

, _ MEZCZT2NI
1. ZSRR
t. POLSKA
3. Niemcy
J- W. Brytania
»■ Szwecja
6- Norwegia

Węgry
8- Finlandia 

Sza-ajcaria
W. Jugosławia
II- Holandia

4« pkt.

30

spokojnie. Jakby odpoczywając no 
forsownym początku. W długim 
wężu zawodników panuje już spo­
kój, ale tylko przez 200 m'. Pierw­
sze 400 hi — 54 sek., a więc tempo 
ostre, ale bynajmniej nie zapowia­
dające rekordu świata.

Po pierwszym okrążeniu Zby­
szek Jest Jut drugi. Trzyma się u- 
parcie Szwajcara, nie pozwalając 
nikomu wyjść przed siebie. Do­
piero na przeciwległej urostej 
przystępuję do -ataku Niemiec 
Schmidt, znany ze swej piorunu­
jącej końcówki. Na 3 torze wywal­
cza on sobie prowadzenie mając 
za sobą Makomaskiegó 1 Norwe­
ga Boysena.

Do mety pozostało Jut tylko 150 
m. Teraz nie ma Już żadnej takty­
ki trzeba rwać do przodu I kto ma 
więcej sił I sprawniejsze nogi, ten 
musi wygrać. A Makomaski znaj­
duje się w tej chwili lekko za 
Schmidtem. Wychodzi on na trzeci 
tor 1 na otwartej przestrzeni roz­
poczyna finisz. Tymczasem z boku 
wyskakuje Norweg Boysen, a tuż.

Śrutowcy ZSRR
mistrzami świata

MOSKWA. Polscy śrutowey
Wi na mistrzostwach świata dru- 
Jjnowo dopiero 6 miejsce, zdoby­
wając 727 pkt.

drużyn’e Polski, w drugim 
aniu zawodów, najlepszy był wi' 
fcji.strz olimpijski Smelczyński. 

xt6O’ uzyskał 96/100 oraz Petelczyc

— 232«, 3. Anglia — 2338, 17. 
ska — 2269.

PO1-

MOSKWA. Pierwszą konkurencją

DOCZEKALISMY się więc uro­
czystej premiery mistrzów o- 

walnej piłki. Po szeregu nieuda­
nych próbach — w niedzielę, 24 
sierpnia, dojdzie do skutku pierw­
szy w historii polskiej rugby mię­
dzypaństwowy mecz POLSKA — 
NRD. Spotkanie odbędzie się na 
boisku łódzkiego Włókniarza, któ­
rego trybuny mieszczą 15 tysięcy 
widzów.

Od 14 sierpnia kadra rugbistow 
przygotowuje się do meczu na o- 
bozie w warszawskiej AWF. Na 
zgrupowanie powołano ponad 30 
najlepszych zawodników, reprezen­
tujących 6 czołowych klubów ligo­
wych. Kierownik obozu, kpt. Ro­
muald Siekierski oraz trenerzy — 
mgr Marian Bondarowicz 1 Franci­
szek Nowak mają pełne ręce ro­
boty. gdyż większość zawodników 
powróciła niedawno z przeszkole­
nia wojskowego, a długa przerwa 
w rozgrywkach spowodowała za­
niedbanie treningu. Najważniej­
szym zadaniem zgrupowania jest 
przywrócenie kondycji 1 zgranie 
reprezentacji.

Nastroje przed premierą są raczej 
optymistyczne, choć Niemcy grają 
w rugby znacznie dłużej od nas, 
posiadaja Już rutynę i sukcesy mię­
dzynarodowe i są lepiej wyszko­
leni technicznie. , ,

— Mimo tej przewagi gości, wie­
rzę w nasze zwycięstwo — powie­
dział prezes PZR. p. Władysław 
Trvbus. — Rutynie i lepszej tech­
nice Niemców przeciwstawimy bo- 
jowość, a reprezentanci Polski do­
łożą na pewno wszelkich wysił­
ków, aby premiera wypadła dla nich 
korzystnie, co hędzie miało wpływ 
na rozszerzenie kontaktów między-

gljska Federacja Rugby przysłała 
do Warszawy list, w którym przy­
pomina. źe uważa się za stronę 
poszkodowaną i jako rekompensa­
tę proponuje przyjazd do Belgii 
w sezonie 1959 reprezentacji Pol­
ski na całkowity koszt PZR. Wa­
runki te są dla Polaków nie do 
przyjęcia, PZR proponuje więc ze 
swej strony pokrycie kosztów 
przejazdu w obie strony, kłopot 
o utrzymanie pozostawiając gospo­
darzom. Proponuje się również
Belgom przyjazd ich drużyny do 
Polski, z tym, źe PZR gotów jest 
poza kosztami utrzymania pokryć 
ewentualnie przejazd w jedną I 
stronę. Bliższe rozmowy na ten te- j
ma przeprowadzi delegat PZR na
Kongres Międzynarodowej Federa­
cji w Brukseli i należy się spo­
dziewać pomyślnego rozwiązania 
problemu.

Cergo

NOTATNIK 
pływaka

czwartkowych zawodów mi-

A iiiat UiC&u na iui/ in to pupa» ra- 
dueexiej uiegaciki itKiny.
—'a3,< jest LyiKu U.l ae*. goi-a^y uu 
jej jeic^rau bwiata.

A na skoczni cuugonoga Jolanda 
Badasz zuuuywdia *^vky v.*,.
numunii, Huzpoc^a ona skuta 
«wczas guy Kuka ZaWodnxcz,eK„ 
oupaoio juz ł -ibit
PkK.eszfa. una ża ęiei\yś^,A p.ooą, po_ 
Lenr opaśćiia 164, 'a-'następnie prze* 
SŁa itii, bu. 1<2. I*»' puKonaid w 
pieiwszym skoRu. Każna jej pcoba 
uyia witana seraecznymi oklaskami 
szwedzkiej wiaowni. Jodanu» pru-
bowa_a przejść 
bezskutecznie.

NA
NIE BYŁU

W czwartek

180, ale tym razem

PIĄTKĘ 
ODPOCZYNKU
znowu widzieliśmy

naszych oiugodysLansuwuuw w pal­
nej akcji. Wyscąp.u oni nś szłok- 
ho.msKim Suauioa.e w eiim,nacjach 
oiegu na 5 tys. m. Normalnie pizea- 
biegi oiugoaystansuwcow nie są 
specjainą tiuanoscią dla czoło­
wych zawodników, z eliminacji 
wenodzi do, finału co najmniej 6 
zawodiiikowy a to jest wys^a. czają- 
ce, aoy znalazło s-ę miejsce ula 
najlepszych. Tym ra^cm jeuiiaK w 
przeuoiegach me byiO oupoc.ynku. 
Ooa poinnaiy zgromadźmy bowiem 
biegaczy o aość wyrównanej kias.e 
i trzeba było ucieKać od samego 
początku.

W pierwszym przedbiegu, w któ­
rym startowat Zimny na ucieczkę 
pozwoli! sobie Francuz Bernard 
Zimny najpierw poczekał co z tego 
wyniknie, a po 3 tys. m zaczął po 
goń za uciekinierem. Zryw ten 
przyszedł mu zresztą dość łatwo, a 
kieay dołączył się do nich Węgier 
Iharos, trojka ta miała już finał w 
kieszeni. 25 m przewagi to wystar­
czająco dużo, aby ostatnie metry 
biec w zwolnionym tempie. Po­
zostałe trzy miejsca tego przedbie­
gu wywalczyli Anglik Pirie, który 
fantastycznym finiszem z dalekiej 
pozycji wyszedł na 4 miejsce oraz 
Niemiec Muller i Rosjanin Parna* 
kivi.

W drugim przedbiegu Krzyszko- 
wiak początkowo nie wykazywał 
specjalnej aktywności i widownia 
mogła go oglądać nawet na ostat­
niej pozycji w 11-osobowej stawce. 
Kiedy jednak przyszło ,,co do cze­
go" Krzyszkowiak wraz z Angli­
kiem Clarkiem, Rosjaninem Arty- 
nlułrem oraz prowadzącym przez 
większość dystansu Czechosłowa- 
kiem Jurkiem urwali się, zapew­
niając sobie finał bezapelacyjnie.

KOTLINSKI
W TRUDNEJ SYTUACJI

Półfinały 400 m ppł dotyczyły nas 
bezpośrednio z uwagi na start w 
nich Kotlińskiegp. Polak znalazł 
się jednak z góry w trudnej sytua­
cji, startował bowiem wraz z taki­
mi zawodnikami, jak Rosjanin Litu- 
jew, Niemiec Janz, Anglik Goudge 
oraz Szwajcar Galliker. W takim 
towarzystwie nie jest łatwo upla­
sować się w pierwszej trójce. Na

drużynowa (indywi- 
*Pl*trz w strzelaniu śruto- 

‘>m wyłoniony zostanie w czwar- 
po strzelaniu do trzeciej setki 

Kolejność dwóch pierw* 
m «jsc ustalona zostanie po 

«rti strzelań, gdyż 
i ZSRR miały równą ilość 

«ipoiy* " dllsze miejsca zajęły

“ ,łl V™.. 4. NRF — 
POLSK* 8\£ł11^ ~ ’* Pkt’ *• 
«52,*,~ ,JT fłtt.

z, an,< 00 btecnteego Jelenia »> 1D0 m: i. Nikltfn, ZSRR - «4 
_ «A’1**”- ’• Romanienko, ZSRR 
ni. « 1 us* ~ M»- Pol*ey 
- mI17?1»1- Z"Połowo: 1. ZSRR 
, (rek. świata», >, USA - 
«i, 3, Szwecja — M4,

"s ss i iłs m 
1. Nordgulat. rińlandia 

«m ,'„2- Wellekov/, Bułgaria — 
Anglia — Mt. Miejtea

■ ”• Pśwlata — »7». «I- 8.2% - «’». 64. Kowfekj — »71.
l ,.¾ «wodników, Zespoło- 

*«• 1. ZSRR - atu, a. riniMdis

strzostwo świata w strzelaniu śru­
towym była rozgrywka między 
drużynami ZSRR i Włoch, które 
po dwóch dniach * strzelań miały 
jednakową ilość 763 pkt. Rozgryw­
kę tę wysoko wygrali gospodarze 
96:89, zdobywając tym samym ty­
tuł mistrzów świata.

Następnie na starcie ponownie 
stanęli śrutowcy. Rozegrali oni 
strzelania do trzeciej setki rzut­
ków, by wyłonić indywidualnego 
mistrza świata. Został nim Amery­
kanin Eisenlawer, który uzyskał 
289, Mistrz Europy Nikandrow 
był 6« a wicemistrz olimpijski — 
Smelczyński dopiero 13. A oto wy-
nlkl, L Elsenlawer (USA) 289
pkt., 2. Rossini (Włochy) — 286 pkt., 
S. Keileno (Włochy) — JM pkt. (po 
dogrywce).

Jedyną konkurencją kulową ro­
zegraną 21 bm. było strzelanie do 
pistoletu tarczowego. Wielki suk­
ces odniesie Czechosłowacja, która 
zwyciężyła w punktacji drużyno­
wej 1 indywidualnej.

Wyniki:

Indywduelnle 1—2. Kordne (C8R) 
1 Meemillah (USA) — ««6 pkt., 2. 
Tśkacs (Węgry) — SM pkt.

drużynowo — 1. CSR — MM pkt.. 
2. ZSRR - MM pkt., 2, USA - 
317 pkt,

narodowych.
Mecz Polska NRD będzie

transmitowany przez telewizję: pra­
wdopodobnie na antenę włączy się 
także telewizja NRD. Podczas spot­
kania prowadzona będzie przez 
megafony spikerka objaśniająca 
przebieg gry. a w sprzedaży znaj­
dą się kieszonkowe przepisy gry. 
Tak więc zrobiono wszystko, aby 
każdy widz był doskonale zorien­
towany w przebiegu meczu. Repre­
zentacja Polski zostanie ustalona 
w piątek. 22 bm. przed wyjazdem 
do -Łcdzi. , ,

Przypominamy: niedziela, 24 
sierpnia — godzina 17, stadion 
Włókniarza w Łodzi, ul. Kilińskie­
go 188.

Sprawa niedoszłej wyprawy rug- 
blstów na Festiwal Rugby do Bruk­
seli. ciągle wraca jako przedmiot 
obrad zarządu PZR, Ostatnio Bel*

Ustalona przez Polski Związek 
Pływacki ekipa zawodników na 
Mistrzostwa Europy w Budapeszcie 
ulegnie ograniczeniu. Trudności 
dewizowe sprawiły, że z licznej 
grupy zawodników i kierownictwa, 
trzeba będzie pozostawić w domu 
5 osób. Wiadomo Już dziś, że u- 
szczuplono drużynę waterpolową o 
2 zawodników, kierownictwo o 1 
przedstawiciela. Wśród pozostałych 
pływaków zostaną przeprowadzone 
eliminacje 1 w ten sposób ekipa 
pływacka wraz z piłką wodną 1 
skokami do wody, będzie wynosiła
31 osób.

(wlO
WARSZAWA, 21.8. W czwartek

rozpoczął sięna pływalni Legii —,------ ..
czterodniowy turniej waterpolowy 
o mistrzostwo I ligi.~ ------------------ - „e,.. $

W pierwszym dniu uzyskano na­
stępujące wyniki: Polonia Bytom 
- Gwardia Katowice 7:2 (4:1). 
Bramki dla Polonii zdobyli: Proce!

3, Woryna 2. Bastek i Wi-

®iiga
GRUPA WARSZAWSKA

Lotnik — Huragan 1:2 (0:1) 
Orz«l — Gwardia Blał. 3:0 (3:0) 
Bzura — ŁKS Łomża 3:1 (0:0) 
Polonia — Varaovla 3:1 (3:0)

dawskl po 1; dla Gwardii: Szymu­
ra H. Nowaczek: Lagią W-wa - 
Arkonla Szcz.dn 14:1 (7:0).
Bramki dla Legii zdobyli: Jawor­
ski — 6, MInartowfcz — 3, Kriese 
1 Kędzia po 2, Jera — 1; dla Ar- 
koni! — Tumilowicz. Orzeł Łódź 
— KSZO Ostrowiec 4:3 (1:1). Bram­
ki dla Orła zdobyli: Zieliński — 3 
(w tym Jedną z. karnego) i Jamie- 
wlcz — i: dla KSZO: Czerwik —

2.

5.

(w tym Jedną z karnego). 
Legia W-wa 
Polonia Bytom 
Orzeł Łódć
Gwardia Katowice 
KSZO Ostrowiec 
Arkonla Szczecin

10:4
62:7

6:8

0:14

23:20 
17:39 
20:34 

7:J4
W piątek Arkonla walczy z 

Gwardią, Orzeł z Legią 1 Polonia 
Bytom z KSZO. Początek rozgry­
wek o godzi 16.00. (Cj

pierwszy.
1958

1. Itkina, ZSRR
2. Farluk. ZSRR
3. HiscoK. W. Brytania
4. Pirie, W. Brytania
5. Muchanowa. ZSRR
6. Nemeth, Węgry'

Przed spotkaniem na skoczni zdjęcie towarzyskie czołowych tyczkarzy. Od lewej: rekordzista
Europy Grek Roubanis, Szwed Lundberg, Andrzej Krzesiński, 

i nasz rekordzista Zenon Ważny
drugi Grek Efsfathiadis

Fot. CAF

Tradycje oszczepu
podtrzymane

SZTOKHOLM, 21.8. (tel. wł.). Dro- 
gę do kwatery Polaków w Skans* 
gvar zna już większość przebywa­
jących w Sztokholmie dziennikarzy. 
Po wtorkowym zwycięstwie Krzysz- 
kowiaka kwatera nasza co chwila 
gościła kogoś z prasy. Wieczorem 
telewizja zabrała zwycięzcę 10 
km na specjalny wywiad. Jak 
twierdzą koledzy, oglądający spek­
takl w telewizorach. Krzyś prezen­
tował się na ekranie doskonale i w
serii pytań oraz odpowiedzi 
jaśni! szwedzkim telewidzom. na

szy wynik, w rezultacie nic z tego 
nie wyszło, ale p. zecież piąte miej­
sce. to dla mnie wielki sukces I 
chyba nie ostatnie moje słowo...

Urszula Flgwer nie wykazuje tak 
wielkie] radości.

— Miejsce w finale, to zaszczyt 
nie lada i powinnam mieć wszelkie 
powody do radości, ale wołałabym 
lepiej. Niestety, nie mogłam „tra. 
fic“ i oszczep wychodził mi z rę­
ki mocno „przyciśnięty", dlatego 
właśnie lot Jego był krótki i ani

skoku wzwyż kobiet
Rek. Sw. — 180 — I. Balas, Ru­

munia
Rek. Europy — 180 — I. Balas, 

Rumunia
Rek. ME — 157 — T. Hopkins, 

W. Brytania 1954.

1938 i.
1M6 A.
1950 S.

W.
1654 T.

Mistrzynie Europy 
Csak, Węgry 
Colchen, Francja 
Lerwill-Alexander» 

Bryt.
Hopkins, w. Bryt.

1958
1. Balas, Rumunia (rek. ME)
2. Czenczik, ZSRR
3. Shirley, W. Bryt.
4. Kilian, Niemcy
3. Dola, ZSRR
6. Lundstroem, Szwecja

7. Knapp, Austr. — 161, 8.

164 
160
163
167

czym polegała jego droga do te­
gorocznego sukcesu.

Myśmy nie niepokoili już Krzysz. 
kowiaka i ucięliśmy sobie krótką 
pogawędkę z trenerem Szelestem I 
naszymi oszczepniczkami Figwe- 
równą i Grabowską, które w pierw­
szym dniu przyczyniły się walnie 
do dobrego polskiego startu. Tre­
ner Szelest krótko określa sukce­
sy swych zawodniczek.

— Prcszę pana. Jeśli za Polka, 
mi była Niemka Broemmel. nie mó­
wiąc Już o innych, to chyba z 
miejsc Polek możemy być zadowo. 
leni. Ja bym się wcale nie zdziwił 
gdyby uplasowały się one dopiero 
w okolicach ósmego miejsca.

Grabowska, która niedawno do­
piero awansowała do grona na­
szych reprezentantek, ma szcze­
gólne powody do zadowolenia.

— Starałam się, aby wyszedł mi 
pierwszy rzut. Kiedy przek oczy, 
łam 49 metrów wiedziałam, że nie 
Jest źle. Niestety, dalej choć bar­
dzo chciałam uzyskać Jeszcze '—

Wyniki eliminacji
WYNIKI ELIMINACJI 

CZWARTKOWYCH
Mężczyźni 5000 m — półfinał I — 

1 Iharos, Węg. 14:05,6, 2. Bernard, 
FT. 14:05,8, 3. ZIMNY, Polska 14:08,0, 
4 Pirie, W. Bryt. 14:08,4. 5. Muller, 
Niemcy 14:08,8, 6. Parnakivi, ZSRR 
14:09,0, 7. Tuomaala, Flnl. 14:10,0, 
8. Cuje, Hol. 14:12,8, 9. Messltt,
Irl. 14:14,8, 10. Van de Wattyne, 
Bel. 14:18,2.

Półfinał II — 1. Artynluk, ZSRR 
14:06,8, 2 Clark. W. Bryt. 14:09,6, 
3. szabo’, Węg. 14:12.2, 4. KRZY­
SZKOWIAK, Polska 14:12,4, 5. Ju­
rek, CSR 14:12,4, 6. Jankę, Niemcy 
14:12,4, 7. Kakko, Fin 14:16,4, 8. 
Chiclet, Fr. 14:17,0, 9. Alonzo, Hiszp. 
14:18,9, 10. Delnoye, Hol. 14:18,4.

400 m ppl. — półfinał I — 1. Ll- 
tujew, ZSRR 51,0, 2. Galliker, 
Szwajo. 61,8, 3. Goudge, W. Bryt. 
52,0, 4. Janz, Niemcy 52,5, 5. KOT- 
LlASKI, Polska 53,2, 6. Martini,

gry), Ballotta (Włochy), Elliott

lep.

(W.
Bryt.), Sillon (Francja), Larsen- 
Nyhus (Norwegia), Coppejans (Bel­
gia).

Kula — eliminacje: Ltngnau, 
Niemcy 17,00, SOSGORNIK, Polska 
16,79. Llpsnis, ZSRR 16,76, Skobla, 
CSR 16,75, Łoszczylow, ZSRR 16,07, 
Meconi, Wł. 16,07, Rowe W. Bryt.
16,04, Varju. Węg. 15,95, Urbach, 
Niemcy 15,89. Eklund. Szw 15,76, 
Lucking, W. Bryt. 15.74, Artarski, 
Bułg. 15,61, Plihal. CSR 15,60, Hu- 
seby, Isl. 15,50, Tsakanikas, 
15,45, Thorsager. Dania 
KWIATKOWSKI Polska 15,32.

KOBIETY:

Gr. 
15,45,

Wł. 5,37.
Półfinał II Trollsaa, szw.

*1,0, 2 Julin, ZSRR 51,3, 3. Farrell, 
W. Bryt. 51,8. 4. Mlldh, Fin. 51,0, 
5, Dittner, Niemcy 53,3. Rumun Sa> 
vel został zdyskwalifikowany.

Tyczka — eliminacje. Wysokość 
415 przeszli — Bułatów I Czenobaj 
(ZSRR). WAŻNY 1 KRZESINSKI 
(Polaka)» Roubanis 1 Efstathladls 
(Grecja), Lesek 1 Lukman (Jugo* 
sławie), Laufer i Preuwgir (Niem­
cy), Lundberg i Lind (Szwecja). 
Landstroem 1 suttinen (Flnl.), Thor- 
laksson (Zelandia), Horvath (Wę-

razu nie zdołałam przekroczyć 50 
metrów. We wtorek przy udanym 
rzucie można było upolować i me­
dal. No, ale to już na to nic się 
nie poradzi, najważniejsze, że dwie 
Polki podtrzymały godnie tradycje 
naszego oszczepu w finale — 
strzostw Europy.

Losowanie

piątkowych
konkurencji

mi-

ZG

W piątek w przedbiegach 2Ó0 m 
kobiet Jesionowska walczyć będzie 
z Stubnlck (Niemcy), Vanhuvck 
(Holandia), Buer (Norwegia) i Costa 
(Włochy). Janiszewska znalazła się 
w drugim przedbiegu z Markussen 
(Dania), Leone (Włochy), Sikovec 
(Jugosławia), Dew (W. Brytania). W 
piątym przedbiegu natomiast wy­
startuje Cmokówna razem z Sadau 
(Niemcy), Jahansson (Szwecja), Za- 
biellną (ZSRR) i Piccardy (Francja).

W przedbiegach na 1500 m. z któ- 
rych do finału wejdzie po 3 naj­
lepszych zawodników; Polacy loso­
wali ze zmiennym szczęściem. Le­
wandowski pobiegnie w trzecim 
przedbiegu, a jego najgroźniejszymi 
rywalami będą: Kovacs (Węgry), 
Blagrove, (W. Br.), Waem (Szwecja), 
Depastas (Grecja) oraz Hermann 
(Niemcy).

W czwartym przedbiegu znalazł się 
Grywał razem z Plpine (ZSRR). 
Blankensteinem (Holandia), Dalki- 
licem (Turcja), Jungwirthem’ (CSR). 
Jazy (Francja), Constantiuldlsem 
(Grecja) 1 Markussoncm (Islandia).

80 m ppl. — I półfinał: — 1. Bv- 
strowa, ZSRR 10,7, 2. Kopp, Niem­
cy 10,9, 3. Bakker, Hol. 11,5, 4. Mis- 
soni» Wl. ll)5o 5. Murauer. Austr. 
11,8,
II półfinał: — i, Birkemeyer, 

Niemcy 10,0, Quinton, W. Bryt. 10.0, 
3. Jellsiejewa, ZSRR 11,0, 4. Ma­
słowska, ZSRR 11,2, 5. Karl, 
Niemcy 11,5, 6. Trkalova, CSR 
11,7,

Skok w dal — eliminacje: Djian, 
Fr, 613, CIASTOW8KA, Polska 595. 
Flsch. Niemcy 595. Jakobl, Niemcy 
593, Rozkosna. CSR 593, Hoffmann. 
Niemcy 692. Protczenko. ZSRR 578. 
Czujko, ZSRR 572. WIECZOREK, 
Pobką 589, CHOJNACKA. Polska

Somogyi, Węgry MB, Hoskln, 
W. Bryt. 558, Whitehead, W. Bryt. 
MJ. Broberg, Szw. 562, Lltujewa, 
ZSRR Ml,

Podział
medali
ZSRR 
W. Brytania 
POLSKA 
Niemcy 
CBR 
Norwegia 
Rumunia 
Węgry 
Siwiej*

zł. br.

Jug. — 161, 9. Soederlind, Śzw. 
161, 10. Lousewa, Bułg. — 158, 
Samuelsson, szw. — 158.

5-hoju kobiet
Rek. Sw. 

wa. ZSRR,

177 
170 
167 
167 
164 
161 

Gere,

4846 p- G. Bystro*
Rek. Europy — 4846 p- G. By- 

strowa' ZSRR.
Rek. ME — 4526 p. — A. Czu* 

dina, ZSRR 1954.
MISTRZYNIE EUROPY

1950 Ben Hamo, Francja 3204 
pkt.

1954 A. Czudina. ZSRR 4526
1958

1. Bystrowa, ZSRR 4733 
(13.14—154—25.2—10,9—582)

2. Winogradowa, ZSRR 4627 
(13,62—154—25,6—11.2—541)

3. Eiberle, Niemcy 4545 
,11,30—154—25.1 — 11,1 — 565)

pkt.

pkt.

pkt.
•1. Hobbers, Holandia 4494 pkt. 

(13.01 — 166—26,0 — 11,9—527)
5. Davidova. CSR 4481 piet. 

(11.82—164 — 25.2—12.3—532)
6. BIBROWA, Polska 4477 pkt.
(Nowy rekord Polski) 

(10,65—147—24.4—11.5—589)
7. Blgnal, W. Bryt. 4466 p. 8. 

Szmakowa, ZSRR 4448 p. 3, Choj­
nacka. Polska 4411 p. 10. Stamej- 
cic, Jug. 4363 p. 11. Van den 
Bosch. Hol. 4281 p. 12. Helder, 
Niemcy 4228 pkt.

10*boju mężczyzn
Rek. św. — 7985 pkt. — R. John­

son. USA
Rek. Europy — 7733 pkt. W. 

Kuznleeow, ZSRR
Rek. ME — 6752 pkt. — W. Kuz- 

nlecow, ZSRR 1054.

1934 
1938
1946 
1950 
1954

MISTRZOWIE EUR«P¥
H. Sfevert, Nfemcv
A. Bexell, Szwecja 
P. Holmvang. Norwegia 
I. Heinrich. Francja 
W. KuzniecOw, ZSRR

1958

7287
6987 
7364 
6752

1. Kuznleeow. ZSRR 7865 pkt. 
(10,3-734-14,27-180-48. 6-14. 
8—48,57—400—50.42—3:00.0)

2. Palu, ZSRR 7329 pkt. 
(11,2—69—13.34 —190—49. 3—15. 
2—39.07—380—57.47—1:17.9) 
,.3. Mefer, Niemcy 7249 pkt. 
<11.1—704—14,17 — 183—49. 1 — 15, 
5—30,07—380—49.89—4:20.6)
(11,4—652—15.21-170-51. 0—18 
5—48.65—380—65,66—4:18.3) 
,,A>T,.fiTd^A*,y’,,Jcor,a 685S pkt' 
(10,8—674—13.39—170-48, 5—15, 
2—3.1,83—350-48.11 — 4:20.6)

b. Kammerbceck, Holandia 6784 p X t»
II1,2-894-13,15-175-50, 9-14, 
B-SMt-HO-flp,30-4:35.4)

7. Moehrlng. Niemcy 0774 p. 8. 
B»e}wov6ki, CSR 6(i|.| t». o. Hm-in- 

6r?8 P' 10- Brodlnlk, 
«:nn *2, AustrisOlOw PUL



Szwedzi o Krzysiu-.

deszy srebro i miedź

SKOK W DAL Nr 132 Warszawa 22.VIII.1558

Gdy zabrakło złota

pierwszych skokach, a przewaga

Vahu-

Ti'.

IAAF
zatwierdzi!
protest Węgrów

Chromik spacerkiem wszedł do finału 3 km

w środowych eliminacjach

Skok w dal

Rosjanina była

-1). Brakchi C 
3ravi (7.39).

minimalna. Te- ma skok nie udanv ! 
juz szóstkę
się w niej Ter Ossiu,.'‘'j 
Kropidłowski ~ ,7.-.3). "h„,

Poświęcił srebrny medal 
na 3 km z przeszkodami

SZTOKHOLM, 20.0 (teł. wł.). Nie 
możemy narzekać na brak popu­
larności w Sztokholmie, zwłaszcza 
w prasie, po pierwszych medalach 
naszych lekkoatletów. Na ogól o- 
ceny są bardzo serdeczne, przy­
chylne 1 obiektywne. W takich ga­
zetach jak ..Dagens Nyheter”, 
„Morgen Tidningc-n”, „Morgen Bla- 
det” 1 „Alton Bladet” — całe ko­
lumny roją się od olbrzymich zdjęć 
Polaków:

„DAGENS NYHETER”: Szczęśli. 
wy-start polskiego bohatera E. M. 
(Mistrzostw Europy). Ostro biegną- 

- cy Eldon nie zdołał sie oprzeć 
ciągłemu naporowi wschodnio-euro. 
pejskiej koałicji na 10.000 m.

I „MORGEN TIDNINGEN"; Dra­
matyczny pojedynek na 10.000 m 
w finale E. M. Krzyszkowiak zwy­
cięża zmordowanego własną szyb­
kością Eldona.

„IDROTTSBLADET": Wschód
triumfuje na 10.000 m 1 w oszcze­
pie kobiet (Krzyszkowiak. Zatop- 
kova). Także zachodni lekkoatleci 
świetnie wystartowali (Brytyjczycy: 
Vickers, Eldon).

„AFTON BLADET”: „Człowiek z 
pechem osiągnął wreszcie swoje 
pierwsze zwycięstwo”. Gazeta 
wspomina ukąszenie przez psa w 
Melbourne 1 następnie porażkę 
Krzyszkowiaka z Kucem. Opisuje 
szczegółowo życie osobiste naszego 
złotego medalisty. Pod śródtytułem: 
„Pani inżynier gazowni", gazeta o- 
pisuje sukcesy zawodowe żony 
Krzyszkowiaka, inżyniera-chemi- 
ka. Dużo pisze się o upodobaniach 
muzycznych całej rodziny Krzysz- 
kowiaków, z wymienieniem nawet 
płyt gramofonowych, specjalnie 
łubianych przez niego. Dziennik 
podkreśla, że Krzyś poświęcił pew. 
ny srebrny medal na 3000 m z prze­
szkodami, aby móc pobiec „kró­
lewskie” dystanse w długich bie­
gach. Pismo umieszcza także wiel­
ki wywiad z Janem Mulakiem na 
temat polskich biegaczy i polskiej 
lekkoatletyki w ogóle.

(ec)

Eldon ciągle jeszcze prowadzi, jego ucieczka zostanie zlikwi­
dowana. Za Anglikiem biegną — Krzyszkowiak, obok Żuków, 

dalej Ożóg i Pudów
Fot. CAP

SZTOKHOLM, 
Dziennikarze poprawili 
swych nie bardzo wygodnych miej­
scach, głębiej nasunęli na oczy 
przeciwsłoneczne daszki, a co prze­
zorniejsi zaopatrzyli się w zapasy 
soku owocowego, kierując wzrok 
na skocznię, gdzie - tuzin najlep­
szych skoczków europejskich czy­
niło właśnie ostatnie próby przed 
decydującą rozgrywką. Miała ona 
przynieść odpowiedź na pasjonu­
jące ich pytanie:

— Ter Owanesjan, czy Grabow­
ski? A może ktoś trzeci?

Po wtorkowych eliminacjach by­
liśmy pełni otuchy. Przecież obaj 
Polacy skakali jak szatany, uzy­
skując doskonałe odległości już w

raz Grabowski skacze jako szó 
Sty, mając tuż za sobą swego naj­
groźniejszego rywala. Kropidlow- 
ski wylosował lepiej i będzie ska­
kał jako jedenasty.

Wielki konkurs rozpoczyna Fin 
Porrassalmi, uzyskując słabiutki 
wynik 6.95. Jego rodak Valkama 
pierwszy przekracza granicę 7 met­
rów — 7.23. Jeden z kandydatów 
do medalu — Fiedosiejew ma skok 
spalony, a ten sam los spotyka na­
stępnie Włocha Braviego i Szwaj­
cara Heckendorna i wreszcie Gra­
bowski. Polak jest szybki na roz­
biegu, ale odbicie nie bardzo inu 
wychodzi, mimo to uzyskuje 7.33.

Zaraz za nim skacze Ter Owane­
sjan. Potężne jak zwykle odbicie, 
lądowanie na zupeinie sztywnych 
nogach, a mimo to wynik 7.30. A 
więc widać, że jednak Rosjanin 
sięga od razu po tytuł, chociaż ta­
ka odległość daje jeszcze Polakom 
duże szanse na wyprzedzenie ry­
wala.

Patrzmy dalej. Niemiec Molzber- 
ger ma skok spalony, a na skocz­
ni ak ualny mistrz Europy z Ber­
na, Węgier Foeldessy. To już nie 
ta klasa co przed 4 laty, ale skok 
jest stosunkowo niezły i wynosi 
1.20. Francuz Brakchi ląduje na 7.36. 
plasując się na 2-gim miejscu za 
Ter Owanesjanem, a przed Grabow­
skim — i oto Kropidiowski. Polak 
rusza z taką energią. jakby tym 
właśnie skokiem chcial znokauto­
wać rywali. Tuż przed belką oka­
zuje się, że rozbieg żle byt wy­
mierzony i w rezultacie odbicie 
następuje co najmniej 10 cm przed 
białą krechą. Polak ogląda miej­
sce odbicia, a siedzący tu sędzia 
sam zwraca mu uwagę na źle wy­
mierzony rozbieg. Mimo to uzy­
skuje 7.27. a więc czwarty wynik 
w pierwszej kolejce.

KROPIDŁOWSKI JUZ DRUGI

OWANESJAN
ROZWIEW A nadzieje

Pierwsza kolejka finałowa 
przynosi poprawy wyniku u 
bowsćiego. jego skok wvno=i 

rozlewa nasię ns

W ekipie austriackiej przyjechali 
do Sztokholmu dwaj biegacze po­
chodzenia węgierskiego, a miano, 
wicie Rozsnoi na 3000 m z prze­
szkodami oraz średniodystansowiec 
Cogledi. Ekipa węgierska zaprote­
stowała przeciwko udziałowi tych 
zawodników w mistrzostwach jako 

. Austriaków i sprawa ta znalazła 
się w Komitecie Organizacyjnym 
Mistrzostw, Ostatecznie, zgodnie z 
przepisami Federacji IAAF, protest 
węgierski został uznany i obaj za. 
wodnicy zostali wycofani z kon- 
kurencjl. Swoją decyzję organiza­
torzy motywowali tym, że zawód, 
nlk startujący na mistrzostwach 
Europy w barwach jednego kraju 
nie może na następnych mistrzo­
stwach reprezentować Innego kra­
ju. (zgl

Rewelacyjny zwycięzca chodu 
na 20 km Anglik Stan Vickers 

Fot. CAF

SZTOKHOLM, 21.8 (tet, wij. W 
środę, w walkach eliminacyjnych 
nasi reprezentanci wypadli znów 
bardzo dobrze.. W przedbiegach na 
100 m kobiet wszystkie trzy nasze 
zawodniczki przeszły do dalszych 
walk. Specjalne słowa uznania na­
leżą się najmłodszej naszej sprin- 
terce Ćmokównle, która w swoim 
przedbiegu zajęła drugie miejsce 
za-Angielką Young w czasie 12.0. 
Janiszewska również przyszła na 
metę na drugiej pozycji, ' za An­
gielką Weston. Cięższą walkę mu- 
siała stoczyć Jesionowska. Włoszka 
Leone i Holenderka Bloemhof od 
początku zyskały dużą przewagę 
nad Polką, która przez cały czas 
muslała toczyć: zacięty pojedynek 
z Austriaczką Murauer. Ostatecznie, 
w końcówce Pólka okazała się lep­
sza i.w ten sposób w 'sprincie 
kobiecym mamy aż trzy zawod- 
niczkl w’półfinałach.

ABY DO FINAŁU
Na 400 m pł. Kotlińskl pobiegł 

na trzecie miejsce, dające mu pra­
wo walki w półfinale. Cel ten osiąg­
nął bez trudności, uważając jedy­
nie na Greka Campadellisa. który 
czynił wszystko, aby zagrozić Po­
lakowi.

Eliminacje dyskoboli I dyskobo- 
lek przyniosły nam sukces poło: 
wiczny — Piątkowski wzbudził za­
chwyt pierwszym I najlepszym w 
eliminacjach rzutem 52.78, nato­
miast Wachowski nie potrafił się 
skoncentrować I w trzech kolej­
nych rzutach uzyskał 45.56, 46.66 
i 46.96 — minimum eliminacyjne 
wynosiło jednak 48 metrów, a że 
granicę tę pokonało aż 16 zawod­
ników — Polak cdpadł z dalszej 
walki.
■ Lepiej poszło naszym dyskobol- 
kom. Dmowska Już w pierwszym 
rzucie zapewniła sobie . udział w 
finale, rzucając 45.98. Rezultat ten 
dał Jej czwarte miejsce w elimina­
cjach za Mertovą, Biegijakową i 
Miiller. Sobocińska rzuciła znacz­
nie słabiej i wyglądało na to. że 
będzie muslała poprawiać. Okazało 
się jednak, że uzyskała ona 42.57 
przy obowiązującym minimum 42, 
a więc tuta] obie Polki walczyć bę­
dą w finałach.

CHROMIK JEST SPOKOJNY
Z zainteresowaniem oczekiwali­

śmy przedbiegów na 3.000 m z 
przępzkodami. W swojej grupie 
Chromik od początku objął1 prowa­
dzenie. nadając ostre tempo. Z 
każdego przedbiegu do finałów

'wchodziło aż sześciu zawodników I 
oczywiście dla Chromika zakwali­
fikowanie się do finału nie przed­
stawiało żadnego problemu. Toteż 
kiedy ńa ostatnim okrążeniu Ro­
sjanin Rżyszczyn I Czechosłowak 
Bi-lica zaczęli toczyć nierozsądny 
pojedynek o pierwszeństwo na me­
cie. Chromik spokojnie kończył 
bieś na trzecim miejscu. Doskona­
ły kiedyś przeszkodowiec, Anglik 
Shirley, tym razem należał do out­
siderów. Skończył on bieg na

Typy

Makomaskiego
MAKOMASKIEGO chwytam 

w towarzystwie Kaźmierskie. 
go I Swatowsklego w środę 
wieczorem, kiedy udają się 
pod natrysk.

— Jakie prognostyki na da­
lej, panie Zbyszku?

— Niemiec Schmidt I Ner. 
weg Boysen, to moje typy. O- 
baj są doskonali i obaj ukoń­
czyli przedbieg! stosunkowo 
mało zmęczeni. Johnson do­
bry, ale sprawił po finiszu 
wrażenie nie dość wypoczęte, 
go. podebnie zresztą Jak 
Szentgali.

— No, a pan?
— To się okaże Już niedłu­

go.

wany przez rywal!, odskakuje aż 
na szósty tor.

Na prostej, główni rywale John­
son i Waegli są już na „ przedzie. 
Makomaski ekonomicznie okupuje 
czwartą pozycję. 400 m — 53,0. 
Tempo bardzo ostre, na wirażu 
Johnson jeszcze i*az daje próbkę 
swych zdolności bokserskich, bez­
ceremonialnie zatrzymując łokcia­
mi Makomaskiego. mającego ocho* 
t? wyjść przed niego. Po dwóch 
kułakach Polak zostaje na czwar­
tym miejscu. Teraz ogląda się tyl­
ko na Węgra Kovacsa. Rywal ostro 
finiszuje, ale Zbyszek jest jeszcze 
świeży i tylko kątem oka obserwu­
je Węgra, aby nie zgotował mu 
niespodzianki w ostatniej chwili.

Uff, nareszcie wszystko się skoń­
czyło i to zgodnie z naszym pla­
nem. Makomaski wywalczył finał, 
a my czekamy na decyzję sędziów 
w sprawie potrącenia Hausa. Tak, 
dyskwalifikacja spotkała Fina Sa- 
lonena, którego uznano winnym 
całego zajścia.

NIEPOWODZENIA KA2MIERSKIEGO

Złoty medal w skoku w dal zdobył Ter-Owanesjan, ZSRR (z le­
wej u góry)— 7,81 m. Świetnie spisali się również Polacy. 
Kropidłowski (767) i Grabowski (751), plasując się na drugiej 
i trzeciej pozycji. Fin Valkama (z prawej u góry) był dopiero

szósty z wynikiem (745) Rys. E. Alaszewski

Po pierwszej serii widzimy, że 
sytuacja układa się dla nas dość 
korzystnie. Zajmujemy trzecie i 
czwarte miejsce i są jeszcze kon­
kretne możliwości nawiązania wal­
ki z Ter Owanesjanem. Druga ko­
lejka przynosi poprawę wyniku 
Valkamy na 7.37. Grabowski i Ter 
Owanesjan mają skoki spalone, po­
dobnie jak Włoch Bravi oraz Nie­
miec Molzberger. Fiedosiejew ska­
cze tylko 7.29, Brakchi poprawia 
się o 1 cm na 7.37, a Kropidłowski 
dopiął wreszcie celu i wycina do­
skonałą odległość 7.53. A więc zbli­
żył się na odległość 5 cm uo Ter 
Owanesjana, okupując pewnie dru­
gie miejsce. Jednocześnie Grabow­
ski spada na piątą pozycję. Miej­
sce Węgra Foeldessy’ego w pierw­
szej szóstce zajmuje dynamiczny 
Niemiec Scharp. któremu wycho­
dzi skok 7.32.

Trzecia kolejka — Valkama znów 
się poprawia na 7.42. Fiedosiejew 
spalony l już wiadomo, że nie wej­
dzie do finału. Nie traci tej szan­
sy Wioch Bravi, który po pierw­
szych dwóch spalonych skokach, w 
trzeciej kolejce potrafił się skon­
centrować i uzyskać 7.39. usuwa­
jąc z tinału Niemca Scharpa. Cze­
kamy na Grabowskiego. Polak jest 
spokojniejszy, widzi, że rywale nie 
są jakoś specjalnie groźni. Na roz­
biegu nie jest zbyt szybki, odbi­
ja się nisko i wydaje się że skok 
będzie slaby, a tymczasem na ta­
blicy pojawia się 7.51. O, to już 
bardzo dobrze — dwójka Polaków 
zaczyna mocno deptać po piętach 
Ter Owanesjanowi — ten również 
w trzecim'skoku przekracza , belkę 
i skok jest spalony. Wielkiego pe­
cha ma Niemiec Molzberger. W 
trzeciej serii ma on znowu skok 
spalony 1 odpada z dalszej walki.

Francuz Brakchi za każdym sko­
kiem wydaje z siebie potężny ryk 
jakby miało mu to pomóc w uzy­
skaniu lepszego wyniku. W trze­
ciej próbie widocznie pomogło, 
gdyż jako czyrarty z rzędu uzy­
skuje odległość 7.50. Kropidłowski

teglosc <.72 — to już Je_. D5.ńc 
auzo i chyba sprawa p:er£óe4 
miejsca zestala przesadzona p-^. 
zywamy chwile emocji. k'edv rr .-* 
rież Kropidiowskiemu 
t-oiężny skok. Chwila oczekiwana 
na zmierzenie odległości i oto „i. 
ety. ze Polak uzyskał 7.S1. umat- 
niaiąe się na drugiej pozvcji

Druga kolejka finałowa daje nn- 
piawę lokaty Włochowi Brav;e—u 
k;ory skacze tyle eo Grabowski - 
yl. Szybko patrzymy kto n-» 
drugi skok lepszy, decynu qcv ’ 
kolejności miejsc w wypadku u- 
trzymania sie tych rezultatów Od­
dychamy z ulgą, gdyż Grabowski 
ma drugi skok 7.43, podczas edr 
Bravi — 7.39. Zresztą skacze Cr=- 
bewskt. uzyskując 7.47 i popraw-^, 
jac swe szanse w pojedynku z B-;. 
vim. Ter Owanesjan i Kropidłow. 
ski mają skoki spalone, k 
ostatnia kolejka.

X alkama ma skok spalony I już 
nic nie zrobi, Bravi skacze 7:; 
1 nie zagrozi już Grabowski.™, 
Polak ostatni skok ma zresztą ies’- 
cze słabszy, bo tylko 7.14. zj 
Ter Owanesjan pokazuje nareszcie 
całą swą klasę i starym zwycza­
jem w ostatnim skoku przypiecze- 
tonnje swój sukces doskonałym 
wynikiem 7.31. Tak, to już jest 
mistrz Europy. Górował on wyraź, 
nie nad swymi przeciwnikami i tr- 
tuł mistrzowski dostał się na pewno 
w godne ręce. Czekamy jeszcze n; 
Kropidlowskiego. który w tvm o- 
statnim skoku z pewnością będzie 
chcial sprawić jakąś niespodzian­
kę, Istotnie jego skok jest udam- 
i wynosi 7.67. Kropidłowski hvł 
więc Jedynym rywalem Ter Owa. 
nesjana, który do końca nie zre­
zygnował z walki i przegrał sto. 
sunkowo niewielką różnicą. Mantr 
jednak wszelkie powodv do zado­
wolenia — srebrny i brązowy me­
dal, to chyba tr.o procent tego, czo- 
go spodziewaliśmy się przed mi­
strzostwami. Wicemistrzowski tvtut 
Iwańskiego z Berna przeszedł zno­
wu w polskie ręce.

Z. Gluszek

Rek. Sw. — 813 — J. C. Owens, 
USA

Rek. Europy — 798 — H. Visser, 
Holandia

Rek. ME — 765 — W. Leichum, 
Niemcy — 1938.

Mistrzowie Europy

(ec)

Mężczyźni

400 m — międzybies I — 1. Wrigh- 
ton, W. Bryt. 46,9; 2; Haas, Niemcy 
47,5;. 3. Dibonda, Fr. 43,0; 4. Csu- 
toras, Vfęg. 43,0; 5. Rekola, Fin. 
48.1; 8. MACH, Polska 48.5;

II mlędzybieg — 1. Salisbury, W. 
Bryt. 46,8: 2. Kaufmann, Niemcy 
47.2; 3. Hellsten, Fin. 47,2; 4. Ur- 
ban, Szwajc. 47,5: 5. Jonsson. Szw. 
47,7; 8. Rachmanow, ZSRR 48,5; 
„i1.1 “'edzybieg — 1- SWATOW- 
SKI, Polska; 2. Pettersson. Szw. 
47,4; 3. B. Weber. Szwajc. 47.4; 4. 
Snajder, Jug. 47,5: 5. Sudrlgean, 
Bum. 48,0; 6. Nikolski, ZSRR 48,1;

m — Półfinał I — i. Johnson, 
W. Bryt. 1:48.8; 2. Waegll. Szwajc. 
1:49,0; 3. MAKOMASKI, Polska 
1:49,1; 4. MIssala, Niemcy 1:49,2; 5. 
L. Kovacs, Węg. 1:43,2: 6. Markus- 
sgn, Isl. 1:54.6; 7. Hauss, Hol. 1:59,0: 
Salonen, Fin. — ■ zdyskwalifikowa­
ny.

n “ Ł Schmidt, Niem­
cy. 1:40,5; 2. Szentgali. Węg. 1:49,0: 

B2ysen. Norw. 1:49.9; 4. Rawson, 
W. Bryt, 1:50,1: 5. Depastas, Gr — 
1:50,3; 8. Baraldi, vrt. 1:51,2: 7. Gott- 
frledsson, Szw. 1:52,1. KAZMIER- 
SKJ; Polska'— zdyskwalifikowany;

400 m pl. — przedbieg I — i 
Mlldh, Fń. 52.7; 2. Dittner. Nlem- 
cy 53,0: 3. Goudge. W. Bryt. 53,1; 
4. Gimelli, Wł. 53,3;

~ i- ,ulIn- ZSRR Trollsas, Szw. 52,8: 3. KOT- 
LINSKl, Polska 53,4; 4. Campadel- 
1¾. Gr, 83,8; 8, RIntamaekł, Fin. 54,5;

— ’• Savel. Rum.52,2: 2, Martini, Wł. 82,8; 3, L|tu- 
ZSRR 53,0: 4. Gulbrandsen, 

Nor, 53A: 5. e. Weber. Szwajc. 54,8;
przedbieg IV — i. Janz. Niemcy 

w- Bryt. 52.5; 3.s.zw.aX 53 a: «• Sjoeberg, 
S®'2' •' L>n6gren. Szw. 53,0;

3009 m z pr?. — półfinał I — 1.
ZSRR 8:47.8: 3. Brllca, 

CSR 8:47,0: 3. CHROMIK, Polska 
HUneke, Niemcy 8:50.8; 

5. Rlntcnpaa, Fin. 8:53.0: 0. Naess, 
Nor, 8:53.8; 7. Atonzo, IIlszp. 8:58.2;

Bel. 0:0»,«; 9. Shirley, 
W. Bryt. 0:17,2;

FWWfllU. Gr. 8:53.4; 2. Ppnomarlew. ZSRR 8:58.2; 
»;»».8: 4. Buhł. Niem­

cy 0:01.2: 5. Helander, Szw. 0:04,8; 
0, Zhanaf. CSR 9:094; 1. Kammer- 
mann. Szwajc, 0:17,2;

dysk — ellminacjet ,M'

PIĄTKOWSKI, Polska 52,78; Bu- 
chancew, ZSRR 50,82; Szecsenyl. 
Węg. 50,79; Truseniew,-ZSRR 50,70; 
Arvidsson. Szw. 50,12; Repo, Fin 
49.73; Jonsson, Isl. 49,47; Koppen- 
hoeffer, Niemcy 49,17; Koch, Hol. 
49.12; Artarski, Bulg. 40,09; Conso- 
lini, Wł. 48.91; Radosevic. Jug. 48,80; 
Lindroos, Fin. 48,66; Klics, Węg. 
48,28; Grisoni. Fr. 48,24; Carr, W. 
Bryt. 48,16; Kiihl. Niemcy 48.02; 
WACHOWSKI, Polska. uzyskał 46,96 
1 do finału nie zakwalifikował się.

Kobiety,
100 m — przedbieg I — 1. Masłow­

ska, ZSRR 11,8; 2. Fuhrmann,
Niemcy 11,0; 3. Hyman, W. Bryt. 
12,0; 4. Buer, Nor. 12,8;

‘ przedbieg II — 1. Polakowa, ZSRR 
11.9; 2. Stubnick, Niemcy 11,9; 3. 
Bijleveld. Hol. 12,1; 4. Markusson, 
Dania 12,5;

przedbieg III — 1. Young. W. 
Bryt. 11,7; 2. CMOKOWNA, Polska 
12,0: 3. Angenleux, Fr. 12,2; 4. Fis­
cher. Szwajc. 12.4;

przedbieg iv — 1. Weston, W. 
Bryt. 12,0; 2. JANISZEWSKA, Pol­
ska 12,1; 3. Spljk, Hol. 12,4; 4. Merz, 
Szwajc. 13,4;

przedbieg V — 1, Krepkina, ZSRR 
11,9; i. Blechl, Niemcy 12,0; 3. Cap- 
devlelle, Fr. 12,1; 4. Valenti, Wł. 
12,3; 5. Sikovec, Jug. 12,4;

przedbieg VI — 1. Leone. Wł. 
12.0; 2. Bloemhof. Hol. 12,1; 8. JE­
SIONOWSKA, Polska 12,4; 4. Mu- 
rąuer, Austr. 12,4; 5. Moussourl, Gr. 13,1;

80 m pl, — przedbieg I — ł. By- 
strowa, ZSRR 11,1: 2. Djlan, Fr. 
11,2; a. Karl, NJemcy 11,5; 4. Ker- 
kova. Bulg. 11,6;

przedbieg II - i. Quinton, W. 
Bryt. 11,1; 2. Jellslejewa, ZSRR 11,1; 
3. Murauer. Austr. 11.4;

,W - i- Kopp. Niemey 
11.°:w2. Bakker, Hol. 11,5; 3. Trka- 
lova, CSR 11,8:

przedbieg IV - 1, Blrkemeyer, 
Niemcy 11,1; 2, Masłowska, ZSRR 
11.4; . 3, Musso, Wł, 11^; 4,- Ba- 
bovlc, Jug. 11,«; -

dysk — eliminacje!
Mertoya, csh 40.38; Biegljakowa, 

MUller, Niemcy 47.32; DMOWSKA, Polska 45,07; * R!ccl. 
WL 45.59: Schuch. Niemcy 45.20; 
?>■««»• ZSRR 44,78; Hsusmnnn, Nlem- 
cy. «.77; Mlchajlowa, Buł,- 44,78; 
Zołotuehlna. ZSRR 44,55; Aliday, 
W, Bryt, 43.21; Hoffriehter. Austr. 
48.13; Pdll, Austr. 42,84; 8OBOC1N- 
■Kj*» Pobka. 42,57; .saenen,. Bel.

ostatniej poźycjt, daleko- nawet za 
Hiszpanem Alonzo.

Drugi przedbieg był znacznie 
słabszy I chodziło o wyeliminowa-. 
nie tylko Jednego zawodnika. Głów­
ni rywale pobiegli więc ulgowo i 
tym Jedynym pechowcem musiał 
zostać Szwajcar Kammermann.

Obserwowaliśmy uważnie Chro­
mika po biegu. Chociaż Jego czas 
poniżej 8.50 był dobry, na twarzy 
rekordzisty świata nie można było 
dopatrzeć . się cienia zmęczenia. 
Jest on nadal stuprocentowym fa­
worytem piątkowego finału. Jego 
najgroźniejsi rywale! Rżyszczyn, 
Brlica i dobrze biegający prze­
szkody Grek Papavassiliu.

Półfinały biegu na 400 m były 
bardzo ciekawe. W pierwszym z 
nich spotkał! ślę Wrighton, Haas i 
Dibonda, a także nasz Mach. Do 
finału kwalifikowało się tylko 
dwóch najlepszych. Czarny Mu- 
rzyn Dibonda robił co mógł, ale 
Wrighton i Haas na ostatnich me­
trach zdołali wywalczyć sporą 
przewagę. Mach był tutaj na stra­
conej pozycji i zajął ostatnie miej­
sce w czasie ^48.5. Z drugiego 
przedbiegu do finału zakwalifiko­
wali się również Anglik I Niemiec. 
Salisbury był1 .pierwszy na mecie, 
a Kaufmanna czekała jeszcze cięż­
ka przeprawa z Finem Hellstenem. 
Obal uzyskali ten sam czas, ale do 
finału wszedł Kaufmann.
_ Trżeel półfinał to popisowy bieg 
Swatowsklego. Polak odnalazł się 
tutaj -1 - mimo najgorszego toru za­
stosował skuteczna ucieczkę. Na 
drugim wirażu nieco wypoczął, a 
później finiszował tak. Jak za naj­
lepszych czasów w uh. roku. ' W 
biegu tym Swatowskl uzyskał.-47.1. 
a wlęe tylko o 0,3 sek. gorzej od 
swego rekordu -życiowego. Faworyt 
tego półfinału.. Szwajcar Weber ńa 
ostatnich metrach przegrał ze 
Szwedem Petterssonem. niespodzie­
wanie odpadając z ostatecznol roz­
grywki. Rosjanin Nikolski, który 
niedawno wygrał w Moskwie ze 
Swa‘owsklm. tuta) nie miał nic do 
powiedzenia I ukończył bieg nii 
ostatnie! pozycji o całą sekundę 
za Polakiem.

„MAHOMET" W FINALE
— Tutaj dopiero czekają nas 

emocje — usłyszeliśmy z boku, 
gdy na boisko?;weszli półfinaliści 
biegu na 800 .m. Pierwsze elimlna- 
cie odsialy nalsłabszych | teraz, 
aby wejść do finału, trzeba mieć 
już nie tylko dobre nogi, ale I 
mocno wytężać głowę. W tak do­
borowym towarzystwie ryzykowne 
Jest pozwolić : sobie na najmniej­
szy nawet moment nieuwagi, może 
to bowiem drogo kosztować. Fini­
szem dysponuje tutaj każdy z ry­
wali I na ostateczna rozgrywkę 
nie zawsze można liczyć.

W pierwszym półfinale startuje 
Makomaski. Za przeciwników ma 
Anglika Johnsona. Szwajcara Wae­
gll. Niemca Mlssałlę, Fina Salonami, 
Węgra Kovacsa.,, Towarzystwo lest 
mocne, ale szanse na zakwalifiko­
wanie się, dalej, zupełnie realne,

Huknął strzał 1 z miejsca zako­
tłowało się... Jeden drugiego po- 
pycha, w środku wlelklcf grupy 
Holender Haus rozpaczliwie stara 
sle utrzymać równowagę, ale nic z 
•ęg° — jak długi rozkłada się na 
zfeml. Ktoś , skacze przez niego, 
ktoś wymija go wbiegając nawet 
na kioisko, a Makomaski zabloko-

Patrząc na ten bieg z niepoko­
jem czekamy na start drugiego 
półfinału, w którym biegnie 
Kaźmłerski. Tutaj stawka jest 
mocniejsza. Mistrz Europy Szent- 
gall, szeroko reklamowany Nie­
miec Schmidt, doskonały Anglik 
Rawson oraz Norweg Boysen i 
nasz Każmierski to piątka, z któ­
rej ktoś musi ubyć, ale kto?

Po starcie znów tłok, a Każ­
mierski zostaje z lekka zamknięty, 
dopiero na prostej widzimy, że Po­
lak na trzecim torze stara się 
dojść do wielkiej czwórki prowa­
dzącej bieg. Norweg Boysen nada- 
je tutaj ostre teriipo a Rawson. 
Schmidt i Szentgali trzymają się 
tuż za nimi. 400 m — 55.0. Każ­
mierski biegnie jakoś ciężko i w 
żaden sposób nie może wyjść przed 
rywali. Na wirażu stara się to ro­
bić zbyt energicznie, wyraźnie 
atakuje łokciem najbliższego rywa­
la, a na nas cierpnie skóra. Prze­
cież takie rzeczy grożą dyskwali­
fikacją. Atak ten nie przynosi mu 
zresztą powodzenia i z rozpaczą 
patrzymy, Jak na 200 m przed me­
tą jest on tylko piąty, a na wira­
żu bardzo trudno kogoś wyprze­
dzić. Każmierski przypuszcza co 
prawda ostateczny szturm, ale bez 
powodzenia. Na prostej Polak da- 
Je się zamknąć już zupełnie i orien­
tujemy się, że walkę o finał w tym 
momencie przegrał. Polak zdaje 
sobie sprawę, że jest to niemożli­
we, zwalnia, rezygnując z bezna­
dziejnej walki. Kończy bieg nawet 
za Depastasem i Baraldim, nie 
zmienia to zresztą sytuacji.

Przy ogłaszaniu wyniku dowia­
dujemy się, że sędziowie byli bar­
dzo uważni i dostrzegli nieprzepi­
sowy atak Polaka na wirażu. Ogło­
szona dyskwalifikacja Kaźmierskie- 
go nie wywołuje Już teraz żadnego 
zdziwienia. W finale biegu na 800 
m, jednej z najciekawszych kon 
kurencji mistrzostw, walczyć bę­
dzie z Polaków sam, Makomaski.

Zygmunt Gluszek

Pierwsza sensacja
HARY ZWYCIĘŻA

najszybszego Europejczyka
SZTOKHOLM, 20.8 (teł. wł.). Man­

fred Germar, europejski król sprin­
tu i stuprocentowy, zdawałoby się, 
faworyt obu biegów krótkich, nie 
wygrał setki! Takiej sensacji nikt 
się tutaj nie spodziewał. Mistrzów, 
ski tytuł pozostał, mimo to, w dru-
żynie niemieckiej, 
rem tego dystansu 
Germara — Hary.

gdyż triumfato- 
został rodak

Gdyby odtworzyć sobie film w 
zwolnionym tempie z tego błyska, 
wlcznego biegu, to obraz jego był­
by następujący: z szóstki wielkich 
sprinterów — Germar, Hary. Dele­
cour, Radford, Foik i Konowałow 
— błyskawicznie do przodu wysko. 
czył Hary. Nim rywale zoriento­
wali się co się właściwie dzieje, 
miał on już metr pi-zewagi nad 
Germarem. Przy szalonej wrzawie 
na trybunach, Germar rozpoczął 
pogoń za uciekinierem. Hary jest 
doskonałym sprinterem, ale teraz, 
mając życiową szansę dostał chy­
ba skrzydeł. Odległość między 
dwoma Niemcami wcale nie ma. 
lala i oto sensacja staje się fak­
tem. Na mecie widzimy wyraźnie

Zwycięskie bloki

ARMINA HARY
SZTOKHOLM, 20.8 (teł, wł.). Na 

trawniku przed ośrodkiem praso, 
wym panował w środę wokół zwy­
cięzcy/ „setki” młodego biegacza z 
Zagłębia Saary — ARMINA HARY 
taki tłok, że zrezygnowałam1 z 
przeciskania się przez tłum, jeśli 
nie energiczniejszych, to bądź, co 
bądź silniejszych ode mnie kole­
gów, postanawiając przeczekać 
pierwszą falę. Z daleka dochodziły 
mnie niektóre pytania i odpowie, 
dzi, jak np.:

— Czy pan był na Igrzyskach w 
Melbourne?

— Nie, wtedy Jeszcze nie liczy-
leni się. Biegałem wówczas 

— Jaki jest pana najbliższy 
—Wygrać 200 m.
— Kip wygra sztafetę 4x100? 
— My, oczywiście.

cel:

— Czy bieżnia jest dobra?
— Myślę, że na złej nie udałoby 

ml się osiągnąć 10.3.
Przekształcając się z biernego 

widza w kolejnego oprawcę, po­
biegłam za Harym po zakończeniu 
oficjalnych wywiadów.

— Przepraszam, clicłalam zapy. 
tnó, czy pan będzie z reprezenta­
cją NRF w Warszawie?

— Tak Jest, będę — odparł za­
skoczony,

— Bezpośrednio po zwycięstwie 
podbiegł pan do startera 1 użeiskal 
go. Dlaczego? .

— Musialem kogoi tticUkaćś •

mojego trenera Berła snnsera, by. 
lego plotkarza, nie miałem pod rę­
ką, bo nie wolno być nikomu na 
boisku. Poza tym Erik Elmsaeter 
— to wspaniały starter. Przy mo­
ich blokach udany start, to już po­
łowa wygranej.

Przyglądam się z uwagą' zawie­
szonym przez jego ramię blokom 
startowym, na których wypisane 
okrągłym wyraźnym pismem, wid­
nieje nazwisko: Hary.

— Sam Je sobie zaprojektowałem 
I zmajstrowałem. Są świetne, dzię. 
ki niemal idealnemu dopasowaniu 
podkładek do kierunku ustawienia 
stóp. Przy czasach, które udaje mi 
się ostatnio osiągać, każdy szcze­
gół odgrywa rolę. Dzisiejszy start 
to było naprawdę coś niezwykłe­
go. Po biegu nie czułem wcale, , że 
mam go Już poza sobą. Na starcie 
stanąłem zdenerwowany Jak nigdy. 
Mój trener powiada zawsze, że go 
denerwuję swoim spokojem przed 
biegiem, dziś nie mógłby tego po. 
wiedzieć. Byłem nieprzytomny. 
Cały drżałem, puls ml latał, a w 
głowie szumialo Jak w lesie. W 
pewnej chwili wszystko przestało 
istnieć, .Wystrzał startera trafił 
chyba na chwilę Jakiejś maksy­
malnej koncentracji przedstartowej, 
stann, którego doprawdy nie po. 
dejmuję się opisać,

’ „' ' ’ u'' cimge

1934
1938

1950
1954

W. Leichum. Niemcy 
W. Leichum, Niemcy 
H. Laessker, Szwecja 
E. Bryngeirsson. Islandia 
O. Foeldessy, Węgry

1958 r.

765

:. Ter Owanesjan. ZSRR TM 
(rekord ME, rekord ZSHH1

3.

6.

. KROPIDŁOWSKI, Polska 
GRABOWSKI, Polska 
Bravi, Wiochy 
Brąkchif Francja 
Valkama, Finlandia

7. Scharp. Niemcy 732 : 8. Fiedo-
siejew, ZSRR 729: 9. Porrassalmi,
Fin. 727; 10. Foeldessy, Węg. 720: 11. 
Feckendorn, Szwajc. 701. Molzber­
ger. Niemcy, miał wszystkie trzy 
skoki przekroczone.

Haryego, przerywającego taśmę, a 
zaraz za nim Germara.

Zwycięzca zaraz za taśmą roz­
poczyna szalony taniec, którym 
wyraża niepohamowaną radość z 
powodu sukcesu. Podrzuca w.górę 
ręce, skacze w kółko i biega nie. 
przytomnie w różne strony. Ger­
mar po koleżeńsku gratuluje mu 
sukcesu, który wielu fachowców 
przypisuje... falstartowi.

— Wpadl w strzał i to dało mu 
przewagę, której Germar nie mógł 
już zniwelować — usłyszeliśmy o- 
pinię red. Heinza Vogla ze znane, 
go tygodnika fachowego „Leicht- 
athletik". — Przypuszczam, że te­
raz Germar nie prędko pozwoli mu 
na powtórzenie takiego sukcesu.

— Przecież taki starter, to skan. 
dal — powiedział nam Dominik Su- 
cheński, nasz reprezentacyjny star­
ter, który z wycieczką „Mazow. 
sza” znalazł sję również w Sztok­
holmie — przecież Hary wyraźnie 
wpadl w strzał । starter powinien 
cofnąć cały bieg.

Triumfator I sprawca najwięk­
szej niespodzianki, sukces swój 
przypisał nie tylko dobrej formie, 
ale również ponoć cudownym blo­
kom startowym, które wyrzucają 
go niby z katapulty. Jakby nie 
było, tytuł mistrza Europy przy- 
padl nie faworytowi I to był głów, 
ny szlagier setki.

W finale mieliśmy naszego re­
prezentanta Mariana Foika. Miej-

sce to wywalczył on w przedpo­
łudniowym półfinale, gdzie zrooil 
doskonałe wrażenie, przychodząc 
na drugim miejscu za Francuzem 
Delecourem w czasie 10.7. Za Po­
lakiem zostało dwóch groźnych ry­
wali, a mianowicie Norweg Nilsen 
i Wioch Berutti, którzy mieli cza­
sy 10.8. W finale Foik nie odegrał 
żadnej roli. Speszony wpadnięciem 
w strzał Harego pozostał w doł­
kach i z miejsca stracił kontakt z 
pierwszą czwórką. Toczył już tyl­
ko pojedynek z Konowaiowem. Na 
80 metrze niepotrzebnie jednak o- 
glądał sie na swego przeciwnika, 
stracił rytm I zajał ostatnie miej­
sce w tym wielkim finale. Nikt 
jednak do Foika nie może mieć 
pretensji. Prawdę mówiąc, w obec­
nej formie trudno było liczyć na. 
wet na jego miejsce w finale. Foik 
dokazal jednak tej sztuki I zakwa­
lifikował się do pierwszej szóstki 
najlepszych sprinterów Europy.

Z. Gluszek

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Adres Administracji — Wydam 

nićtwo „Prasa Sportowa”, War­
szawa, Mokotowska 24, III p,. teł. 
84241

Redaguje Kolegium w składzie', 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech Cergowskl, 
Edward Strzelecki (redaktor na­
czelny). Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji), Jerzy Zmarzlik 
(zastę-iea naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 24, IR 
p. Telefony: Centrala 84241 1 8RR 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny I Sekretariat — 89111. 
Sekretarz Redakcji — 82804, Dział 
Sportu — 89106. 89888, Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow­
szednie w godz. 12—13.

Zdezaktualizowane egzemplarz» 
dzienników I czasopism można 
nabywać w Centrali Kolportażu 
Prasy I Wydawnictw „Ruch” - 
Warszawa, ul. Srebrna nr 12.

Zakłady Graficzne 
„Dom Słowa Polskiego’

Zam. 4962-B

100 m
Rek. Sw. — 10.1 W. Williams, USA, 

I. Murchisson, USA, Ł. King, USA
Rek. Europy — 10,2 E. Mc Donald 

Balley, W. B., H. Fiitterer, Niem­
cy, M. Germar, Niemcy

Rek. ME — 10,5 H. Osendarp, 
Holandia 1938, H. Fiitterer, -------
cy 1954.

1934
1938
1946
1950
1954

Mistrzowie. Europy 
C. Berger, Holandia 
H. Osendarp, Hol. 
W. Archer, W. Brytania 
E. Bally, Francja 
H. Fiitterer, Niemcy

1858 r.
1. Hary, Niemcy '
3. Germar, Niemcy
3. Radford, w. Bryt.
4. Delecour, Francja
5. Konowałow. ZSRR
8. FOIK, Polska 

Mlędzyblegl

Niem­

10,4 
10,4
10,3 
10,7

10.5

1 I — 1. Germar. Niemcy 10,5: 2. 
Konowałow, ZSRR 10,6; 3. sand- 
htroem, W. Bryt. 10.7; 4. Goldova- 
nyl, Weg. 10,7; 5. Malmroos, szw. 
10,8:,5. Baczwarow, Bułg. 10,8;
II — 1, Radford. W. Bryt. 10,5; 

2. Hary, Niemcy 10,(: 3. Llssenko,

5. Stewo;
we

Barteniew, ZSRR 10,3;
CSR UJ; Giannone,

III — 1. Delecour, Fr. 10.5; 2. 
FOIK, Poloka 10.1: 3. Nihen, Nor. 
10,8; 4. Beiruiti, wł. 10.1; f. MUlier, 
Szwajc. W,»; ł. Westludn, szw, 11,0.

l
Dwaj wielcy rywale Manfred Germar i «............. ..
w Sztokholmie na setką lepsty był Hary, sprawiając tctcika 

niespodziankę
rot. ŁcJchWWlwJs


